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Nowy Jork -  ostatnim etapem  
podróży Pompidou po USA

N adzw yczajne
środki bezpieczeństwa

po syjonistycznych demonstracjach w Chicago
G u b e rn a to r stanu i m e r m iasta  

b o jk o tu ją  francusk ieg o  gościa
NOW Y JORK PAP. Prezydent Francji Pompidou przybywa 

dziś, w poniedziałek o godz. 17 czasu warszawskiego do Nowe­
go Jorku, który jest ostatnim etapem jego oficjalnej podróży 
po Stanach Zjednoczonych.

W ŁAD ZE miasta podjęły nad 
zwyczajne środki bezpieczeń­
stwa, ażeby nie dopuścić do

W  marcu jak w  garncu...

Wczoraj śnieg
-  dziś Istoto
Z IM A  tego ro k u  c iąg le  n ie  d a je  

za w y g ra n ą . W c zo ra j nasze m iasto  
sp o w ita , ju ż  k tó ry ś  ra z  z rzę du , g ru  
b a w a rs tw a  b ia łego  p u ch u . Ś n ie g  z 
¡n ie w ie lk im i p rz e rw a m i p a d a ł od g o - 

• d ż in y  7.40 w  n ie dz ie lę  do 7.35 dziś  
ra n o . P o k ry w a  śn ieżna m ie js c a m i 
d o ch o d z i do 30 cm .

S zczec ińscy m e te o ro lo g ow ie  n ie  
w ró ż ą  je d n a k  b ia łe m u  p u c h o w i ,,d łu  

' g iego ż y c ia ” . J u ż  dziś po p o łu d n iu  
p rz y  d o d a tn ie j te m p e ra tu rz e  p o w ie ­
t r z a  spadn ie  deszcz, k tó ry  rozpuści 
i  z m y je  część śn ieżnej w a rs tw y . Z re  
sztą  s.tare lu d o w e  p o rzek ad ło  g łosi: 
j ,W  m a rc u  ja k  w  g a rn c u ” .

W ie le  ro b o ty  m ia ło  M ie js k ie  P rze d  
s ięb io rs tw o  O czys zcza n ia , k tó re go  
w a lk a  ze śn iąg iem  p rzy p o m in a ła  
i,S y zy fo w ą  p ra c ę ” . W c zo ra j po po ­
łu d n iu  i  dziś w  no cy  oczyszczało  u -  

. l ic e  ze śniegu 21 sam ochodów  — 
p łu g ó w  i  p ia s k a re k . Z u ży to  o k . 100 
ton  ś rod k ó w  c h e m ic zn yc h . W zm o żo ­
n e  o p a d y  śn iegu zn ac zn ie  u tru d n iły  
p ra c ę  M P K . P ocząw s zy  od g o d z in y  
17.20 w  n ie d z ie lę  odczep iono  na l i ­
n ia c h  n r  1, 2, 9 i 10 p rzy c ze p y  i  
m ocno  zatło c zo ne tra m w a je  ku rs o ­
w a ły  w  „ p o je d y n k ę ” . N a  Szosie  
P o ls k ie j m e tro w e j w y so k oś c i zas py  
z a b lo k o w a ły  k o m u n ik a c ję . A u to b u s  
l in i i  n r  65 z z a je z d n i n a G o lę c in ie  
n ie  d o c ie ra ł do ko ń c a  tra s y . P o dob­
n ie  t ru d n o  b y ło  p rze je c h a ć  Szosą 
P o zn a ńs ką .

N a  p o c h w a lę  za s łu ż y li ty m  razem  
d o zo rc y  d o m o w i. Ju ż  w c zo ra j w ie ­
czo re m  zac zę li o d g a rn ia ć  śn ieg , a  
dziś  ra n o  w iększość c h o d n ik ó w  w  
Ś ró d m ieś c iu  b y ło  n a le ży c ie  odśnieżo  
n y c ft .

(d y m )

Kanclerz IMF
w Londynie
B O N N  P A P , D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  

k a n c le rz  N B F  W il ly  B ra n d t  u d a je  
się  z 3 -d n io w ą  o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  
L o n d y n u .

Jego ro zm o w y  z p re m ie re m  H a ro l  
d e m  W ilso n e m  d o ty czy ć  będ ą  ta k ic h  
s p ra w  ja k ,  p rz y ję c ie  W . B ry ta n i i  do 
E W G , s to s u n k i W schód—Z a c h ó d , sto 
$un .k i m ię d z y  N R F  a W . B ry ta n ią  
o ra z  p ro b le m y  N A T O .

powtórzenia się historii z Chi­
cago, gdzie doszło w  czasie dwu 
dniowej wizyty prezydenta Frań 
cji do wielkiej demonstracji, 
zorganizowanej przez elementy 
proizraelskie. Podwojono liczbę 
agentów FB I oraz polecono po­
licji, by szczególny nadzór roz­
poczęła nad hotelem „Waldorf 
Astoria”, gdzie Pompidou weź­
mie udział w  bankiecie, wyda­
nym przez Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko-Amerykańskiej. 
Warto dodać, że w tym samym 
hotelu salę bankietową wynaję­
ła również „Liga na rzecz obro 
ny Żydów” — jedna z najbar­
dziej aktywnych organizacji sy­
jonistycznych. Zachodzi obawa, 
iż mimo nadzwyczajnych środ­
ków ostrożności, trudno będzie 
uniknąć incydentów zarówno 
pod hotelem jak i wewnątrz.

W związku z nowojorską w i­
zytą Pompidou, mer miasta Lind 
say zaapelował w  niedzielę do

mieszkańców Nowego Jorku, aże 
by powstrzymali się od wyraża­
nia niechęci pod adresem francu 
skiego męża stanu. Jednakże sam 
Lindsay zapowiedział, iż nie 
weźmie udziału w powitaniu 
Pompidou ani też w przyjęciu 
wydanym na cześć prezydenta. 
Przejawem bojkotu wizyty Pom 
pidou w  Nowym Jorku jest też 
zapowiedź gubernatora stanu 
Nowy Jork, Rockefellera, iż nie 
powita i nie spotka się z Pom­
pidou.

Wyniki wyborów
w ¿austrii

W IE D E Ń  P A P . W  n ie d z ie lę  p ó ź­
n y m  w ie c zo re m  ogłoszono o fic ja ln e  
w y n ik i , w y b o ró w  do au s tr iac k ieg o  
p a rla m e n tu . S o c ja lis ty c zn a  P a rt ia  
A u s tr ii u zy s k a ła  81 m a n d a tó w , A u ­
s tr ia c k a  P a r t ia  L u d o w a  — 78, a A u  
s tr ia c k a  P a r t ia  W o lno ś c i — 6. T a k  
w ię c  w  16 5 -m a n da tow ym  p a r la m e n ­
cie żadne u g ru p o w a n ie  n ie  u zy s k a ­
ło  b ezw zg lęd n e j w ię kszośc i.

XIV rocznica powstania 
Narodowej Armii 

Ludowej NRD
B E R L IN  P A P . 1 m a rca  p rzyp a d a  

X I V  roczn ica  p o w sta n ia  N a ro d o w e j ! 
A r m ii  L u d o w e j N R D . R o czn ica ta  ! 
u ro czyśc ie  obchodzona je s t w  N ie -  I 
m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j. I 
K o m ite t  C e n tra ln y  SE D  w y sto so w a ł | 
do a r m ii lis t  g ra tu la c y jn y . N a  ręce  
m in is tra  O b ro n y  N R D , gen. H . H o ff ­
m a n n a  w p ły n ą ł lis t  z życ zen iam i od  
m in is tra  O b ro n y  Z S R R , m a rs za łk a  
A . G re c z k i. G ra tu la c je  z ło ż y li ró w ­
n ie ż :  p rze d s ta w ic ie l d o w ó d ztw a  Z je d  
n o czonych  S ił Z b ro jn y c h  p ań s tw  
cz ło n k o w s k ic h  U k ła d u  W ars zaw s k ie  
go p rz y  a r m ii N R D , gen. P . A . K u -  
ro c zk in  o ra z  p rzed s ta w ic ie l n a jw y ż ­
szego d o w ó d z tw a  s ta c jo n u ją cy ch  w  
N R D  ra d z ie c k ic h  s ił zb ro jn yc h .

f Bekada Kuttuty OxadwAouktckuą
ill W O r

Niedziela pod znakiem
ciekawych imprez

Dziś w Zamku
uroczysta inauguracja

PIERW SZY DZIEŃ I I I  Dekady Kultury Czechosłowackiej 
w  Szczecinie upłynął pod znakiem różnego rodzaju interesują­
cych imprez, które odbywały się w  kilku placówkach kultu­
ralno-oświatowych naszego miasta.

GOŚCIE czechosłowaccy prze­
bywający w  grodzie Gryfa w 
związku z dziesięciodniowym, 
bogatym programem Deka­
dy, wczoraj w godzinach przed­
południowych zwiedzili stat­
ki bandery CSRS m/s „Brno” 
oraz m/s „Blanik”, cumujące w 
porcie szczecińskim. Po połud­
niu wzięli udział w spotkaniu 
z młodzieżą szkolną podczas im 
prezy „Jacy jesteśmy, jakimi 
chcemy być”. Impreza ta odby­
wała się w  Międzyzakładowym 
Domu Kultury „Słowianin” 
Gośćmi uczniów szczecińskich 
szkół ogólnokształcących i zawo 
dowych byli: radca Ambasady 
CSRS w Warszawie Vladim ir 
Kocian oraz dyrektorzy Ośrod­
ka Kultury Czechosłowackiej w 
Warszawie: dr Jan Rabas i dr 
Vladislav Froniek.

Na spotkaniu obecny był tak­
że Konsul Generalny CSRS w 
Szczecinie Alois Tvardik.

Gościom towarzyszył redaktor 
naczelny „Kuriera Szczecińskie­
go” Zdzisław Czapliński.

Wieczorem w  sali Anny Ja­
giellonki Zamku Książąt Po­
morskich odbył się interesujący 
koncert w  wykonaniu artystów 
Orkiestry Instrumentów Ludo­
wych Radia w Brnie. Na kon­
cert przybył sekretarz KW  
PZPR w  Szczecinie Henryk 
Huber.

L IC Z N IE  zg ro m a d ze n i m e lo m a n i 
naszego m ia s ta  g o rą c y m i b ra w a m i 
d z ię k o w a li zes p o ło w i z B rn a  za  p re  
z e n to w a n y  p ro g ra m , k tó ry  d z ię k i

(Dokończenie na str. 2)

W  SAN REMO zakończył 
się jubileuszowy, X X  fe- 
stiwal piosenki. Pierwsze 
miejsce zajęła piosenka 
„Chio non lavora non fa 
l’amore”, śpiewana przez 
Adriano Celentano, zaś dru 
gą wykonawczynią była je ­
go żona, Claudia Mori.

Na zdjęciu: brytyjska 
pieśniarka Sandy Show wy 
stąpiła pierwszego dnia Fe­
stiwalu.

(CAF—U P I—telefoto)

BOHATERSKI SZLAK  
Arm ii Radzieckiej wiedzie 
nas dzisiaj na Ziemię Ło- 
beską. 3 marca — dzień jej 
wyzwolenia — będzie wie­
cznie żywy w  naszej pa­
mięci.

Na kol. IV  i V  publiku­
jemy artykuł przewodniczą 
cego Prezydium PRN w  
Łobzie — Franciszka W ar- 
sińskiego, który kreśli obraz 
tamtych trudnych bojów o- 
raz perspektywy dynamicz­
nego rozwoju powiatu.

10 tys. wystawców

z 65 państw

Pierwszy dzień
Targów Lipskich

W. Ulbricht i W. Stopłi 
w polskim stoisku

L IP S K  P A P . N ie d z ie la  1 b m . b y ła  
p ie rw s zy m  h a n d lo w y m  d n ie m  n a  
W io se nn y ch  M ię d zy n a ro d o w y c h  T a r ­
gach w  L ip s k u . W  godzinach  p o rań  
n yc h  na te re n y  w y s ta w y  p rz y b y li  
p rzed s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  n a jw y ż  
szych w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań s tw o ­
w y c h  g o spodarzy im p re z y :  I  sekre ­
ta rz  K C  S E D  i p rzew o dn iczą cy  R a­
d y P a ń s tw a  N R D  W a lte r  U lb r ic h t z  
m a łż o n k ą  o ra z  p rzew o dn iczą cy  R a­
d y  M in is tró w  N R D  W ill i  S toph. 
Z w ie d z ili o n i m ię d zy  in n y m i b ran ­
żo w e sto isko  p o lsk ie j c e n tra li h a n ­
d lo w e j „ E le k tr im ” . P o w ita n i zo s ta li 
p rze z  zastępcę p rezesa R a d y  M in i­
s tró w  E u g eniusza S zy ra .

W  T a rg a c h  L ip s k ic h  b ie rze  u d z ia ł 
b lis ko  10 tys . w y s ta w c ó w  z  85 k r a ­
jó w  św ia ta . 11 z n ic h  re p re ze n tu je  
p ań s tw a  so c ja lis ty czn e , w ś ró d  któ ­
ry c h  P o ls k a  je s t  o b o k  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego  n a jw ię k s z y m  w y staw cą . 
S k ła d a  się  n a to  m . in . je j  u d z ia ł 
w  50 sto iskach  b ra n żo w y c h . P r e ­
ze n to w a n y  je s t n a  n ic h  d o ro b e k  po­
nad  500 po lsk ic h  z je d no c zeń , k o m b i­
n a tó w  i p rzed s ię b io rs tw . W  T a r g a c h . 
L ip s k ic h , in a u g u ru ją c y c h  teg o ro czn y  
h a n d lo w y  sezon w y s ta w ie n n ic z y  w 
E u ro p ie , b ie rze  u d z ia ł 28 p ań s tw  k a  
p ita łis ty c zn y c h  o ra z  25 k r a jó w  roz­
w ija ją c y c h  się, co je s t re zu lta te m  
p o d jęc ia  p rze z  n ie  n o rm a ln y c h  sto­
su n k ó w  z N R D , o p a rty c h  o p raw o  
m ię d zy n a ro d o w e .

27 pasażerów
uniknęło śmierci

Bomba w samolocie
etiopskim

R Z Y M  P A P . D z ię k i p rzy to m n o śc i 
u m y s łu  age n ta  e tio p s k ie j s łu żby  bez  
p ie cze ńs tw a, 27 p as ażerów  e tio p s k ie  
go sa m o lo tu  p asażersk iego  „BoeŁng- 
707”  cudem  u n ik n ę ło  śm ierc i.

W c zo ra j o godz. 21.30, g d y  sam o­
lo t  k o ło w a ł n a  s ta rt, ab y  od lecieć  
z rzy m sk ieg o  lo tn is k a  F iu m ic in o  do 
A d d is  A b e b y  p rze z  B e jr u t ,  age n t 
s łu żby  b ezp ieczeństw a w  czasie kon  
t ro li  s a m o lo tu  o d k ry ł w  to a le c ie  
b o m b ę, k tó rą  m ia ło  u ru c h o m ić  o -  
tw a rc ie  d rz w i. N ie  tra c ą c  p rz y to m ­
nośc i u m y s łu , ag e n t z a a la rm o w a ł za  
łogę sa m olo tu , k tó ra  o tw o rz y ła  w y j­
ście a w a ry jn e , p rzez  k tó re  age n t 
w y n ió s ł o d b ezp ieczoną ju ż  b om bę  
i  z d o ła ł o d d a lić  się  z n ią  oko ło  100 
m e tró w  od sa m olo tu . R zu c ił ją  n a  
t ra w ę  i  u c ie k ł. P o  c h w ili bom ba  
e k sp lod o w a ła . W szyscy pas aże ro w ie  
o p u śc ili sa m o lo t z d ro w i i  ca li.

W  z w ią z k u  z fa lą  u p ro w a d ze ń  sa­
m o lo tó w  i  sa b o ta ży n a lin ia c h  lo tn i 
czy ch  całego św ia ta , e tio p s k ie  lin ie  
lo tn ic ze  n a  w s zy s tk ic h  sw ych  sam o­
lo tac h  u trz y m u ją  sta le sp e cja ln y ch  
ag e n tó w  służby bezp ieczeństw a , k tó ­
ry m  udało  się ju ż  ra z  u d are m n ić  
p róbę p o rw a n ia  sam olo tu .

Sukces polskich
piosenkarzy

ui Szutajcarii
G E N E W A  P A P . Zespó ł p o ls k i w 

sk ła d z ie :  U rs zu la  S ip iń s k a , K a ta r z y ­
n a J3overy i  J e rz y  P o ło m s k i z a ją ł  
trze c ie  m ie js ce  n a o d b y w a n y m  w  
B e rn ie  w  S z w a jc a r i i m u zy c zn y m  pu  
c h a rze  E u ro p y  w  k a te g o rii piose­
n ek . P ie rw s ze  m ie js ce  z a ję ła  Jugo­
s ła w ia , z d o b y w a ją c  339 p u n k tó w , zaś 
zespół p o lsk i zd o b y ł 273 p u n k ty . W  
p u ch a rze  b ra ły  u d z ia ł g ru p y  p iosen­
k a rz y  z 12 k r a jó w :  A u s tr ii, B elg ii, 
B u łg a rii,. F ra n c ji, N R F . W . B ry ta n ii,  
H o la n d ii , W ęg ie r, W ło ch , P o ls k i, 
S z w a jc a r i i i  Ju g o s ław ii.

w nttmeree: ❖  „Vecerni Praha" na łamach „Kuriera Szczecińskiego” ♦
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W Technikum Budowlanym

Sejmik poświęcony 
pani ąci Lenina
' ł i  T E C H N IK U M  B U D O W L Ą N Y M  

o d b y ł się  w  sobotę s e jm ik  uczn iów  
s k i, p rzy g o to w a n y  p rzez  szk o ln ą  ra 
d ę  k o o rd y n a c y jn ą  o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ie żo w y c h , a p o św ięc o ny ży c iu  i 
dzia ła lno ś c i L e n in a . M ło d z ie ż  o p ra ­
co w ała  t r z y  re fe ra ty  o raz  u ło ży ła  
p ro g ram  a r ty s ty c z n y , w ią ż ą c y  się z 
postac ią  w ie lk ie g o  p rzy w ó d c y  re w c  
łuc-' so c ja lis ty czn e j.

N a  im p re zę  tę  p rz y je c h a li z  Z ie ­
lo n e j G ó ry  a k ty w iś c i szko lnego  ko ­
ła  Z M S , s a m o rzą du  szk o lnego , Z H P  
1 in n y c h  o rg a n iza c ji d z ia ła ją c y c h  w  
ta m te js z y m  T e c h n ik u m  B u d o w la ­

n y m .  G oście  w łą c z y li się do s e jm i­
k u , p rz e d s ta w ia ją c  w ła s n e  zespoły  
a r ty s ty c z n e . O d b y ł się ta k że  m a ły  
tu rn ie j w ie d zy . P rz y b y l i  z Z ie lo n e j 
G ó ry  u czn io w ie . o d p o w ia d a li na  

i p y ta n ia  do ty czą ce  S zczecina, a go­
sp o d a rze  — n a  p y ta n ia  z w ią za n e  z  
Z ie lo n ą  G ó rą .

W iec zo rem  m ło d z ie ż  obu szkó l b a ­
w i ła  się n a w ie c z o rk u  ta n e c zn y m , a 
w  n ie d z ie lę  p rze d  p o łu d n ie m  goście 
z w ie d z ili z p rze w o d n ik ie m  — n a u ­
czy c ie le m  nasze m ia s to . W  s u m ie  -  
p o żytec zn a  i c ie k a w a  w y m ia n a  m ię  
d z y  d w ie m a  szk o ła m i b u d o w la n y ­
m i. (Jf)

Nowy typ długopisu
K A T O W IC E  P A P . C zęstochow sk ie  

Z a k ła d y  M a te r ia łó w  B iu ro w y c h , z a j­
m u ją c e  się  w y tw a rz a n ie m  d łu g o p i­
sów  i  w ie c zn y c h  p ió r , ro zpoczę ły  
p ro d u k c ję  n a s k a lę  p rze m y s ło w ą  no  
w ego  ty p u  es te tyc zn yc h , w y so k o  
s p ra w n y c h  d łu g o p isó w  „ Z e n ith -4 ” .

N o w y  d łu g o p is  n ie  u s tę p u je  w a lo ­
ra m i u ż y tk o w y m i p o d ob n y m  w y ro ­
b o m  za g ra n ic zn y m . M e ta lo w y  w k ła d  
z a w ie ra  p ra w ie  B -k ro tn ie  w ię c e j tu ­
szu  n iż  p la s ty k o w e  w k ła d y  z w y k ły c h  
d łu g o p isó w .

C ZY N  ZW YCIĘSTW A

Dodatkowa produkcja 
I praca społeczna

DO Czynu Zwycięstwa 
włączają się dalsze zakła­
dy przemysłowe, instytucje 
oraz nauczyciele i  młodzież 
szkolna.

Wybraliśmy dla Was

RADIOWE
PROGRAMY
TYGODNIA

G R A  P A B L O  C A S A L S

+  T E N  éim aixnuej s ła w y  w io ­
lo n c ze lis ta  h is zp a ń s k i m im o  i i  
u k o ń c z y ł o s ta tn io  94 la ta  n a d a l 
z n a jd u je  s ię w  z n a k o m ite j fo r ­
m ie  i  do  dz iś  m u z y k u je  ze  z n a ­
n y m i zes p o ła m i i  so lis ta m i. S ztu  
ce  w y k o n a w c z e j P a b la  Casais a 
p o św ięc o ny  b ęd z ie  sobo tn i (7 b m ., 
godz. 20, p r . I I )  r é c ita i tygod ­
n ia  n a  k tó re g o  p ro g ra m  z ło żą  się 
u tw o ry  m is trz ó w  b a ro k u  —  B a ­
c h a  i  C o u pe rin a .

„ M U S IC O R A M A ”-

P O P U L A R N I p re z e n te rz y  m lo  
d z ie ż o m  —  M is ia  Z ie liń s k a  i  J a ­
c e k  B ro m s k i z a p ra s z a ją  w  n ie ­
d z ie lę  8 b m . (p r . I )  o godz. 18.05 
do  w y s łu c h a n ia  k o le jn e j „ M u s i-  
c o ra m y ” ,  z a w ie ra ją c e j m . in . b ig -  
b e a t n ie  ty lk o  po p o lsk u , w y ­
w ia d y  z  in te re s u ją c y m i po stac ia ­
m i ś w ia ta  p io s e n k i, o ra z  „ M a łą  
e n c y k lo p e d ię  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j” .

+  S C 1 E N C E -F IC T IO N , c z y li  fa n  
t as ty k a  n a u k o w a  to  g a tu n e k  m a  
ją c y  lic zn y c h  zw o le n n ik ó w . W ła ś ­
n ie  te j  fo rm u le  o d p o w ia d a  treść

s łu c h o w is k a  „ O s ta tn ia  zb ro d n ia  
p ro f .  W  e m e ra ”  J . B ia la s ia k a  i  
B . W ie m ik a . Z o s ta n ie  ono n ad a n e  
5 b m . o  godz. 22.45 w  p r .  I I .

+  W  P R O G R A M IE  I I I ,  p o czą w ­
szy o d  7 b m . w  k a żd ą  sobotę o  
godz. 20.45 n a d a n y c h  zostan ie  10 
a u d y c ji , za w ie ra ją c y c h  w s p o m n ie  
n ia  sp rze d  25 la t , w s p o m n ie n ia  z  
k o ń c a  w o jn y , z m a ja  1945 r.

+  R E D A K C J A  R O Z R Y W K O W A .  
W  p ią te k , 6 bm . o godz. 17.25 w  
„S zc ze c iń s k im  P o p o łu d n iu ”  p rze d  
s ta w i m a g a z y n  m a ry n is ty c z n y  
pod n a z w ą  „ K lu b  w eso łe g o  R o ­
g e ra ” .

W  n ie d z ie ln e  p rze d p o łu d n ie , 8 
b m . o 10.25 zes p ó l Rad.-vok.utra za ­
p ras za  n a  p ro g ra m  z a ty tu ło w a n y  
„ P ra c a  n ie  za ją c ” .

*  R E D A K C J A  P U B L IC Y S T Y K I  
K U L T U R A L N E J .  W  n ie d z ie lę , 8 
m a rc a  o  godz. 16.05 n ad a n a  zo ­
s ta n ie  7 a u d y c ja  z c y k lu  m o n ta ­
ż y  „C zas  p rz y p o m n ia n y ”  o  p ie rw  
szy ch  d n ia c h  w  p o ls k im  S zcze­
c in ie . T y m  ra z e m  m o w a  będzie  
o p o c zą tk a c h  s ło w a  p isanego  i 
d ru k o w a n e g o  w  n a s zy m  m ieśc ie . 
A u d y c ję  p rz y g o to io a ła  A lic ja  M a ­
c ie jo w s k a .

R E D A K C J A  M O R S K O -E K O -  
N O M IC Z N A . D laczego  zm u s ze n i je  
s te śm y ro zsze rzy ć  pas naszych  
m o rs k ic h  w ó d  te ry to r ia ln y c h  do  
12 m il?  N a  to  p y ta n ie  p o stara  
się  o d p o w ie d z ie ć  re d a k to r  S t. C io  
c h o ń  w  k o m e n ta rz u ,, k tó r y  zo s ta ­
n ie  n a d a n y  w e  w to re k ,  3 b m . o  
godz. 16.25.

K o m e n ta rz  teg o  sam ego au to ra  
„ A D M  —  gospodarz c zy  a d m in i­
s tra to r? ”  n a d a n y  zos tan ie  w  
c z w a rte k  o  godz. 16.05.

W  T Y C H  D N IA C H  o d b y ła  się  m . 
in ,  m a só w k a  w  F a b ry c e  S przę tu  
E lek tro tec h n iczn e g o  „ S e lfa ”  w  Szcze  
c in ie , n a  k tó re j za łoga zo b o w ią za ła  
się w y p ro d u k o w a ć  d o d a tk o w e  p a r ­
t ie  w y ro b ó w  g o spodars tw a d o m o w e­
go w a rto ś c i 1634 ty s . z ł. W y ro b y  te  
m a ją  zostać p rze k a za n e  n a  ry n e k  
w  I  p ó łro czu  b r . W  w y k o n y w a n iu  
tego zo b o w ią zan ia  u czestn iczyć b ę ­
d z ie  800 osób. P o n a d to  d la  zab e z­
p ie c ze n ia  p ro d u k c ji i  p rzys p ie sze ­
n ia  n o w y c h  u ru c h o m ie ń  w y k o n a n e  
będ ą  d o d atko w e p rz y rz ą d y . Z a jm ie  
się ty m  80 osób. Jednocześn ie  zo­
b o w ią zan o  się p rzep ra co w ać  800 go­
d z in  w  czy n ie  sp o łe czn y m  p rz y  po ­
rzą d k o w a n iu  z a k ła d u  i  m ia s ta .

Z a ło g a  P rze d s ięb io rs tw a  P rz e m y ­
s ło w o -H a nd low eg o  „ G a z y  T e c h n ic z ­
n e ”  w  Szczecin ie zo b o w ią za ła  się  
w y p ro d u k o w a ć  ponad  p la n  70 tys . 
m  sześć, tlen u , 100 ty s . k g  d w u ­
t le n k u  w ęg la  i  w y k o n a ć  w  czy n ie  
sp o łe czn y m  d m u c h a w ę  do zespołu  
H-200 o ra z  p o m alow ać  m a szy ny  i  
u rzą d ze n ia .

K ie ro w n ic tw o  P a ń stw o w e g o  D o m u  
D z ie c k a  n r  1 w  P o lica ch  d la  uczczę  
n ia  25 roczn icy p o w ro tu  do M a c ie ­
rz y  Z ie m  Z ac h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h  
z a d e k la ro w a ło  u d z ia ł p ra c o w n ik ó w  
i  w y c h o w a n k ó w  tam te jsze go  D o m u  
D z ie c k a  w  k o n k u rs ie  p t. „ P o w ia t  
szczec iński czy s ty , g o sp o d arn y  i  
k u ltu ra ln y ” . Z o b o w ią za n o  się  p rze ­
p ra c o w a ć  łą c zn ie  1625 g odzin  n a  
rze cz  w ła s n e j p la c ó w k i i  m ia s ta .

W  o d p ow iedzi n a  ap e l Z M S -o w  
có w  z T e c h n ik u m  H an d lo w e g o  
c z ło n k o w ie  Z M S  z T e c h n ik u m  E k o ­
n om ic zne go  w  S zc zec in ie  zo b o w ią ­
z a li się p rzep ra co w ać  n a  rze c z  m ia ­
s ta  3 ty s . godzin .

C E N N E  zo b o w ią zan ia  i  c z y n y  spo 
łe czn e  p o d ję ły  ró w n ie ż  z a ło g i z a ­
k ła d ó w  prac y  w  G o le n io w ie , m . in . 
K o m b in a tu  M eb lo w e g o , F a b r y k i W y  
ro b ó w  B las zany ch  i  s p ó łd z ie ln ie  p ra  
cy . (k k )

NA ZDJĘCIACH: koncert ka­
meralny „przy świecach i ka­
wie” w wykonaniu Orkiestry 
Instrumentów Ludowych Radia 
w Brnie. Kierownikiem zespołu 
jest Bohumil Smejkal (zdjęcie 
pierwsze od lewej) — skrzypek.

Foto: St. Cieślak
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(Dokończenie ze str. 1)
sw ej ró żnorodności p o z w o lił zapo ­
zn ać  się n ie  ty lk o  z k a m e ra ln ą  m u ­
z y k ą  czechos łow acką, le cz  ta k ż e  z 
c ie k a w y m , n ie s ły c h a n ie  m e lo d y jn y m  
fo lk lo re m  n as zyc h  p o łu d n io w y c h  są­
s iadów .

R ó w n ie ż  w c zo ra j w ie c zo re m  w  K lu  
b ie  „P o d  6 - tk ą ”  w  Z d u n o w ie  o tw a r ­
to  w y s ta w ę  g ra f ik i  s ło w a c k ie j. W  
p la có w c e  te j o d b y ły  się p ro je k c je  
k ró tk o m e tra ż o w y c h  f ilm ó w  k r a jo ­
zn aw czy ch  p ro d u k c ji C SR S. N a to ­
m ia s t w  k in ie  „ B a łty k ”  p a n o ra m ic z ­
n y m  f ilm e m  „W io s e n n e  w o d y ”  roz­
p o czą ł się p rzeg ląd  najno w sze go  do­
ro b k u  k in e m a to g ra fi i b ra tn ie g o  k r a ­
ju .  W  k s ię g a m i „ Z a m k o w a ”  p rz y  p l. 
Ż o łn ie rz a  c zy n n a  je s t  w y s ta w a  ks ią  
ż e k  au to ró w  cze ch o s ło w a ck ich  o ra z  
nag ró d  d la  u cze s tn ik ó w  tu rn ie ju  w ie  
d zy  o C SR S . P o n a d to  co d z ie n n ie  w  
h a llu  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  od 
b y w a  się k ie rm a s z  różnego ro d za ju  
w y ro b ó w  u p o m in k o w y c h  p ro d u k c ji  
czech o s ło w a ck ie j.

# •  *

DZIŚ w  południe w  Zamku 
Książąt Pomorskich nastąpiła 
uroczysta inauguracja I I I  Deka­
dy Kultury Czechosłowackiej, 
Otwarto kilka niezwykle inte­
resujących i wartościowych eks 
pozycji.

Również dziś w  Powiatowym 
Domu Kultury w  Gryficach 
otwarto wystawę fotograficzną 
zatytułowaną „Czechosłowackie 
uzdrowiska”, natomiast w  PDK  
w  Stargardzie ekspozycję p.t. 
„Dziecięcy świat”, której autor­
ką jest artystka plastycżdca Dag 
mar Hochova.

O godz. 19 w  Klubie Han­
dlowców „Piwnica” odbędzie się 
występ Teatru „Mini-pantomi- 
ma” z Pragi. (ru)

Siadam i b o h a te ró w  za ło g i „Rudego“ <8)

Żołnierskie drogi do Polski
Z D U ŻY M  W ZRUSZENIEM  

oglądaliśmy w  jednym z odcin­
ków telewizyjnego film u „Czte 
re j pancerni i pies” spotkanie 
Janka Kosa z ojcem. Pierwo­
wzór postaci Janka, kpr. Stani­
sław Rzeszutek jak wiemy tego 
szczęścia nie miał.

JE G O  O J C IE C  K a ro l R zes zu te k  
ro zp o czą ł w o ja c z k ę  zn ac zn ie , znacz­
n ie  w c ześ n ie j. Z a b ra n o  go  do 
a u s tr ia c k ie j a r m ii ju ż  w  1914 ro k u .  
M ia ł  w te d y  18 la t . P o  o d zys ka n iu  
n ie po d le g ło śc i s łu ży ł w  w o js k u  poi 
s k im . W  s to p n iu  k a p ra la  w  1924 ro ­
k u  p rzeszed ł do re z e rw y  i  a ż  do 
w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j go­
s p o d a rzy ł n a  k i lk u  h e k ta ra c h  w e  
w s i K a m io n k a  w  p o w ie c ie  B a ra n o -  
w ic ze . W  czasie w o jn y , ja k  ty ­
siące P o la k ó w  K a ro l R zes zu te k w ra z  
z  ro d z in ą  z n a la z ł się n a  tere n ac h  
Z S R R . W  1942 ro k u  po po d pisa n iu  
p o ro zu m ie n ia  p rzez  gen. S ik o rs k ie ­
go z rzą d e m  ra d z ie c k im  w  sp ra w ie  
u tw o rz e n ia  po lsk ic h  S ił Z b ro jn y c h  
w  Z S R R  — K a ro l R zes zu te k  zg ło ­
s ił się do w o js k a  n a  o c h o tn ik a . N a  
o c h o tn ik a , p o n ie w a ż  ja k o  46 -le tn i

m ę żc zy zn a  p o b o ro w i n ie  p o d leg a ł. 
N a  m ie js ce  o rg a n iz o w a n ia  się je d ­
n o s tk i -  w  o k o lic e  H u z a r  p rz y b y ł  
w ra z  z  n a js ta rs zą  c ó rk ą , 20 -le tn ią  
G e n o w e fą . K a p ra la  K . R zes zu tk a  p rz y  
d zie lo n o  do  k o m p a n ii s a n ita rn e j, cór 
kę  do 316 k o m p a n ii tra n s p o rto w e j. 
P ó źn ie j ro zp o czą ł się m a rs z  d ru g ie ­
go ko rp u s u  n a zachód. Z n a n y  s z lak  
— przez  B lis k i W schód , E g ip t do  
W ło ch . W e W łoszech  K a ro l R zes zu ­
te k  w ra z  z có rk ą  z d o b y w a ł M o n te  
Cassino. O b o je  w y s z li z te j  b itw y  
ca ło . Z a  m ę stw o  i t ru d  żo łn ie rs k i 
ob o je  o trz y m a li K rz y ż e  W ale czn y ch . 
Z a ra z  po w o jn ie , za p o śre d n ic tw e m  
C zerw on e g o  K rz y ż a  K a ro l R zeszu ­
te k  o d n a la z ł ro d z in ę  i w ró c ił do  
P o ls k i. H is to r ia  z rz ą d z iła , że szedł 
do  k r a ju  o k rę żn ą  d ro g ą . Je g o  syn  
S tas zek  tą  k ró ts zą . A le  ob ie te  
d ro g i -  o jc a  i s y n a  n ie  b y ły  ła tw e , 
po  prostu  ta k ie  b y ły  d ro g i P o la ­
k ó w  do P o ls k i. O b a j w a lc z y li n a  
ró żn yc h  fro n ta c h  w  p rze ś w ia d c ze ­
n iu , że s p o tk a ją  się w  w y z w o lo n e j 
Polsce. O n ią  w  ko ń c u  w a lc z y li. 
Los c h c ia ł je d n a k  in a c ze j.

P A Ń S T W O  K a ro l i J u lia  R zes zu t- 
k o w ie  z a jm u ją  m a ły  d o m e k  n a p e­
ry fe r ia c h  S u lę c in a  w  w o j.  z ie lo n o ­
g ó rs k im . S c h lu d n ie  tu  i  czysto .

W szędzie  w ida ć g o sp o d ars ką rę k ę  
choć ob o jg u  ju ż  n ie  s ta rcza  sol, ab y  
u trz y m a ć  p ó łh e k ta ro w e  gospodar­
stw o . P a n  R zeszu tek m a  w  te j ch w i 
l i  74 la ta . a le  m im o  to  n ie  p o d da je  
się.

N a  pom oc od d z ie c i też  za  dużo  
l ic z y ć  n ie  chce. „ M a ją  p rzec ie ż  dość 
sw o ich  k ło po tó w “  — p o w ia d a  pan  
K a ro l. R o d zin a p ań s tw a  R zes zu tk ó w  
je s t  dziś bardzo  lic zn a . M ło d s za  cór 
k a  J a d w ig a  m a t ro je  d z ie c i, syn  
T ad e u sz  -  S-ro, n a jm ło d s zy  Leopo ld  
— je d n o . J a d w ig a  p ra c u je  w  S u lę­
c in ie  w  m ię d zy m ia s to w e j, T adeusz  
je s t  k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  p la n o w a ­
n ia  w  fa b ry c e  sp rzę tu  ro ln ic zeg o  w  
S u lę c in ie , a Leo p o ld  R zeszu tek jest 
in ż y n ie re m  b u d o w n ic tw a  i  p ra c u je  
w  szc zec ińskie j D y re k c ji  In w e s ty c ji 
M ie js k ic h . D zieci i w n u k o w ie  od­
w ie d z a ją  często d z ia d k ó w , w  ich  
d o m k u  n a O s tró w ku  pod S u lę c in em .

PRZY okazji tych rodzinnych 
spotkań zawsze wraca ten je­
den temat: STASZEK. Zaczyna 
przeważnie babcia Rzeszutko- 
wa. Nie może go zapomnieć. 
Kiedy o nim mówi jednocześnie 
płacze i  śmieje się.

— „ P A T R Z Ę  ta k  sob ie  n a  jego  
zd ję c ie  i m y ś lę , że b y  choć ten  b ie ­
d ac ze k  p rz y ś n ił m i się, że b y  się 
gdzieś p o k a za ł. J a k  zg in ą ł ta k  się 
n ie  p o k a zu je . M ó w ią , że ten  f i lm  
„ C z te re j p a n c e rn i“  to  je s t o  Stasz­
k u . A le  p rzec ie ż  ta m  n ie  m a ża d ­
n ego  S tas zka . P o w in ie n  p rz y n a j­
m n ie j m ie ć  n a  im ię  S taszek . N ie , 
to  n ie  o n im . T e n  n a  f ilm ie  ja k  
poszedł do  w o js k a  m ia ł 16 la t ,  a  
S tas ie k  19...“

W TY M  MIEJSCU czytelni­
kowi winniśmy wyjaśnienie. 
Otóż w monografii „Studzianki” 
Janusz Przymanowski podaje, 
że Staszek Rzeszutek urodził 
się w  1927 roku i był najmłod­
szym żołnierzem w I  Brygadzie 
Pancernej. W rzeczywistości 
Staszek urodził się w 1925 r .  
Wstąpił więc do wojska mając 
19 lat. Wszyscy uważali go za 
tak młodego ze względu na wa 
runki fizyczne. Ponieważ nie 
miał żadnych dokumentów, kie 
dy się zgłaszał do wojska w pi­
sano mu fikcyjną datę urodze­
nia na podstawie... wyglądu.

MOZĘ to nieistotny fakt, ale 
przecież idąc śladami bohate­
rów „Rudego” chcieliśmy się 
dowiedzieć jak było naprawdę.

A. ANDR O C IIO W ICZ
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Szczecin na 5 miejscu

Warszawa
zdobyła pływacki
Puchar Miast
P O  W IE L O L E T N IE J  p rz e rw ie , w c zo  

ra j w zn o w io n o  zaw o d y  p ły w a c k ie  o  
P u c h a r M ia s t. R e p re ze n ta c je  posz­
czegó lnych  o k rę g ó w  podzie lono  n a  
c z te ry  g ru p y  i z m ie rz y ły  s ię  o n e  n a  
p ły w a ln ia c h :  P o zn a n ia , B ydgoszczy* 
K a to w ic  i W ro c ła w ia . N a js iln ie js z ą  
b y ła  g ru p a  p o zn ań sk a, ta m  też  w y ło  
n io n o  n a jle p s zy  zespół w  k r a ju . P u - :  
ch a : M ia s t w  ty m  ro k u  zd o b y ła  W a r.  
szs w a — 18.612 p k t  p rzed  W ro c ła ­
w ie m  -  17.892. K a to w ic a m i -  16.541 
o ra z  P o zn a n ie m  i Szczec inom  — po  
16.360.

N a  p ły w a ln i p o zn ań sk ie j, '■ g d z ie  
w a lc z y li ta k że  szc zec in ian ie , u sta­
n o w io n o  t r z y  re k o rd y  P o ls k i:  W . Z a  
łu s k i -  n a  200 m  st. g rzb . 2:16,6 1 
J. K ra w c z y k  -  n a  200 m  s t. z m . 
2:16,3 (o ba j A Z S  W -w a )  o ra z  K . A u  
to n ia k  (W ro c ła w ) n a  100 m  st. m o t.  
-  1:11,8.

Z  zaw o dn icze k  szczec ińskich  n a j­
le p ie j sp isa ła  s ię  Z ie le n ie w s k a  (N e p  
tu n ) , k tó ra  z a ję ła  p ie rw sze  m ie js ce  
w  w y śc ig u  400 m  st. d o w . — 5:11,4. 
S tac h u rsk a  (A r k .)  b y ła  d ru g a  n a  
200 m  st. k las . -  2:55.2 (n o w y  re k o rd  
o k rę g u ). B ie g  te n  w v e ra ła  Z a rze c za ń  
ska (P o zn ań ) — 2:49.1.

W  k o n k u re n c ja c h  m ę sk ich  p ie rw ­
sze m ie js c e  d la  naszych  b a rw  w y ­
w a lc z y ł W ł. W o jta k a jt is  (N e p .) — 
400 m  st. d o w . -  4:23, P o c ie j (P og .) 
b y ł d ru g i n a  100 m  -  57,2 a  S ta c h u r  
sk i (A r k .)  n a  200 m  zm . -  2:23,1. 
D ru g ie  m ie js c e  w y w a lc z y ła  ta k ż e  
nasza sz ta fe ta  4x200 m  st. d o w ., k tó  
r a  u le g ła  ty lk o  W a rs za w ie .

P o k r ó ś c e
P O D C Z A S  p ły w a c k ic h  m is trzo s tw  

A  s tra lii 16 -le tn ia  K a re n  M o ra s  u -  
s ta n o w iłą  re k o rd  ś w ia ta  n a 800 m . 
st. d o w . w y n ik ie m  9.09,1.

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  Z S R R  
p o k o n a ła  w  to w a rz y s k im  m e czu  w  
G u a d a la ja ra  m is trza  M e k s y k u  — ze ­
spó ł G u a d a la ja ra  3:2 (1:0).

F IN A L IŚ C I m is trzo s tw  ś w ia ta , p ił­
k a rz e  S a lv a d o ru  p rze g ra li w  S a n  
Jose z K o s ta ry k ą  0 :2.

S U K C E S E M  re p re ze n ta n tó w  P o l­
sk i z a k o ń c zy ł się m ię d zy p a ń s tw o w y  
m e cz ju d o  w  k o n k u re n c ji m ło d z ie żo  
w e j ju n io ró w  P o ls ka  -  H o la n d ia  W  
H a a rle m ie  ko ło  A m ste rd am u . R e p re  
ze n ta c ja  P o ls k i o d n io s ła  p rze k o n u ­
ją c e  zw y c ię s tw o  7:3.

z H a m b u rg a  

L o n d y n u  z

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M o d l in ’ 
z d ro b n ic ą , 

m /s  „ E lb lą g ”
d ro b n ic ą , , , . , ,

m /s „ W iła ”  z A n g li i  zachod­
n ie j z d ro b n ic ą ,

m /s „ R a d o m ”  z A f r y k i  z a -  ' 
c h o d n ie j z d ro b n ic ą , 

s/s „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  ze 
S fa x u  z fo s fo ry ta m i,  

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z D a n ii  
pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a ” do N o rw e g i i  
z d ro b n ic ą ,

m /s  „ M o d l in ” do H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą  

m 's  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w i-  
ce”  do H is z p a n ii z w ę g le m , 

s/s „ T c z e w ”  do  D a n ii z w ę g ­
lem ,

s/s „ P s tro w s k i”  do D a n ii z 
w ę g le m ,

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do 
D a n ii  z w ę g le m , 

s/s „ G n ie z n o ”  do  N R F  z w ę g  
lem .
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wojny. Również nie w takim  
stopniu jak inne wielkie miasta 
został dotknięty tzw „wpływa­
mi cywilizacji” (komunikacja, 
asanacja) a to dlatego, że w 
pierwszym dwudziestoleciu po­
wojennym budownictwo w Cze 
chosłowacji przeważnie omijało 
Pragę, koncentrując się na roż­
nych rejonach kraju. Obecnie, 
gdy także Praga jest przedmio­
tem rozwiązań architektonicz­
nych, jest dla nas rzeczą jasną, 
że komunikacja będzie musiała 
w dużym stopniu ominąć tdzeń 
historyczny. Uważamy, iż bar­
dzo ważne jest ’ to. aby ta częśc 
miasta wraz ze starodawnym 
charakterem zachowała także 
swoje „ludzkie cechy” i niepow 
tarzalną atmosferę, która wed­
ług mnie jest człowiekowi bliż­
sza, niż wielkie arterie komu­
nikacyjne z tysiącami samocho­
dów i najnowocześniejszymi o- 
biektami ze szkła i stali.

— NA TU R A LN IE. W ten spo 
sób znaleźliśmy się w Pradze 
nowszej i najnowszej. W ostat­
nich latach Praga otrzymała kil 
ka osiedli mieszkaniowych. Naj 
większe dopiero powstaną. W 
stadium budowy znajduje się 
północna część miasta przezna­
czona dla 100 tys. mieszkańców. 
W południowej części Pragi ma 
zamieszkać 70 tys. osób i tyle 
samo w części południowo-za­
chodniej. Nowe budownictwo 
mieszkaniowe staramy się reali 
zować zasadniczo na obwodzie 
Pragi, tak aby uzupełniło i zam 
knęło obraz miasta i aby już 
w 1980 r. cała Praga otrzyma­
ła swój definitywny kształt. 
Budownictwo to jest oparte na 
elementach prefabrykowanych 
i umożliwia różne warianty o- 
siedli.

— W  PRADZE są jednak 
jeszcze stare, zaniedbane dziel­
nice...

tramwajowa stopniowo zanik­
nie.

— W SPOM NIAŁ PAN o ro­
ku 1980. Czy jest to może rok, 
w którym Praga ubiegać się bę 
dzie o organizację Igrzysk Olim  
pijskich?

— I TO nie powinno być dla 
nas niespodzianką. Został ogło­
szony konkurs na stadion olim­
pijski oraz inne obiekty sporto­
we. Są one projektowane z my­
ślą o tym. by mogły służyć 
również temu wielkiemu wyda­
rzeniu sportowemu.

Rozmawiała:
IR IN A  G RILLO YA

SPEŁNIŁO SIĘ marzenie 
pokoleń — przy końcu ro­
ku oddano do użytku Nu- 
selski Most (około pół kilo­
metra długości i 40 m wy­
sokości), który połączył cen 
trum Pragi z szybko rosną­
cymi dzielnicami południo­
wymi. Przez podziemną 
kondygnację mostu kursu- 
wać będzie metro.

oczami architekta

¡Club „Zbfszek” i inne
J E S T  T O  M IE J S C E , k tó rę d y  co­

d z ie n n ie  p rz e m ija ją  się s e tk i ty s ię ­
cy  p ra ża n . W  s a m y m  se rc u  m ia s ta , 
n a  s k rz y ż o w a n iu  P lac u  W ac lam a z  
u lic ą  J in d r ijs k ą  z n a jd u je  się Pol­
s k i O ś ro d ek  K u ltu r y  i  In fo rm a c ji  —  
o b s ze rn y , e le g a n c k i a co n a jio a ż -  
n ie js ze  p e łe n  życ ia . P rzy c ią g a  n a j­
ró żn ie js zy c h  in te re s a n tó w , n ie  ty l ­
k o  z P ra g i. K ie d y  w  p o ło w ie  lu te ­
go o d b y w a ło  się tu  ju ż  trz e c ie  z 
k o le i s p o tk a n ie  „ F ia t-C lu b u  125” , 
czechos łow accy w ła ś c ic ie le  po lsk ic h  
F ia tó w  z je c h a li się z od leg łyc h  m iast 
C ze c h o s ło w a c ji ja k  J a b lo n ec  i  H ra -  
dec K ra lo u ć . W k i lk a  d n i p ó źn ie j 
O ś rodek gościł cz ło n k ó w  f ilm o w e g o  
k lu b u  „ Z b y s z e k ” , k tó ry  s k u p ia  p ra  
sk ic h  u A e lb ic ie li sz tu k i a k to rs k ie j  
zm a rłeg o  Z b y s zk a  C yb u ls k ie g o . N a  
s p o tk a n iu  w y ś w ie tlo n o  f i lm  „P o ­
c iąg” . P o n ie w a ż  w  P ra d ze  je s t w ie ­
lu  lu d z i zb ie ra ją c y c h  z n a c zk i pocz­
to w e , o d z n a k i i  n a le p k i — z m y ś lą  o 
n ic h  O ś ro d ek  zo rg a n izu je  w  n a jb l iź  
szy m  czasie  p ie rw s zą  „ g ie łd ę  hob­
b ys tó w ” .

J e d n y m  z z a d a ń , k tó re  s ta w ia  so­
b ie ośro d e k , je s t  rze czo w a k o n fro n ­
ta c ja  i  w y m ia n a  dośw iadczeń  z  ró ż  
n yc h  d z ie d z in  życ ia . O d b yw a się to  
w  fo rm ie  c y k lu  s p o tka ń  noszących  
n azw ę „ T ry b u n a  p y ta ń  i  o d p ow ie ­
d z i" . W  lu ty m  o d b y ła  się ju ż  c z te r­
n as ta  z rzę du  „ T ry b u n a " , ty m  r a ­
ze m  p o św ięc o na p o lsk ie m u  p rz e m y ­
s ło w i m a szy no w em u . O środek za p rą  
sza p o lsk ic h  fac ho w có w , ja k  się po  
cze sk u  m ó w i „z  sam ego ź ró d ła ” . 
J e d n y m  z n ich  b y ł o statn io  g łó w ­
n y  a rc h ite k t  W ars zaw y in ż . a rc h . 
K o te la , k tó r y  d y s k u to w a ł z  p ra s k i­
m i k o le g a m i.

S tyc zeń  1970 r  u p ły n ą ł w  O środ­
k u  pod zn a k ie m  ro czn icy  w y z w o le ­
n ia  W a rs za w y . W  p rzys z ły ch  m ie ­
s iącach O środek p rag n ie  p rz y p o m ­
n ieć p ra s k ie j pub lic zno ś c i 25 ro cz­
n icę p rz y łą c z e n ia  Z ie m  Z ac h o d n ich  
do  M a c ie rz y . S ze reg  im p re z  będzie  
po św ięc o ny ch  Szczec inow i — p o l­
s k ie m u  i  c ze ch o s ło w a ck iem u  o k n u  
n a  śuńat. (J .G .)

— ALE także i w Pradze woj 
na pozostawiła ślady. Czy za­
mierzacie zrekonstruować znisz­
czone obiekty historyczne wed­
ług oryginalnego pierwowzoru, 
tak jak to miało miejsce w  
Polsce?

— NIE, nie mamy takich za­
miarów. Zamierzamy np. odbu­
dować część staromiejskiego ra 
tusza, zniszczonego w maju 
1945 r. w czasie walk z hitle­
rowcami. Według zgłoszonych 
projektów ma to być budowla 
całkowicie współczesna.

— JA K IE  ma być przezna­
czenie odnawianych obiektów w  
historycznej części miasta?

W  N IE K T Ó R Y C H  z  n ic h  n a d a l 
p o zo stan ą m ie s zk a n ia . M a m y  je d n a k  
o b o w ią z e k  d o p ro w ad ze n ia  ty c h  m ie ­
s zk a ń , k tó re  są o w ie le  g o rze j w y ­
posażone n iż  n o w e  do pow szechn ie  
o b o w ią zu jąc eg o  sta nd a rd u . B u d y n k i 
n ie  n ad a ją c e  się do ce lów  m ie sz­
k a ln y c h , n p . n ie k tó re  pałace, zosta­
n ą  z a m ie n io n e  w  o b ie k ty  ż y c ia  k u l­
tu ra ln o -sp o łe czn e go . J e d n ym  z p rzy ­
k ła d ó w  m ogą b y ć  s ty lo w e  w in ia rn ie  
u rzą d zo n e  w  ro m a ńs k ich  p iw n ic ac h . 
G oście  p rz y je ż d ż a ją c y  do P ra g i do ­
b rz e  z n a ją  P la c  W a c ła w a  i  P la c  S ta ­
ro m ie js k i, W ła ś n ie  n a o d c in k u  m ię  
d z y  ty m i p la c a m i p rzy s tę p u je m y  do  
e k s p e ry m e n tu , k tó ry  m a  na celu  
re g e n e ra c ję  tego dużego k o m p lek su  
arc h ite k to n ic zn e g o . U s u n ie m y  p rzy  
ty m  w s zy s tk ie  zb yteczne d o b u d ó w k i. 
C h c e m y  sp ra w d z ić , ile  b y ta k a  id e a ł 
n a  re g e n e ra c ja  kos zto w ała  i ja k i  
b y łb y  je j  e fe k t  k o ń c o w y. S ą to  je d ­
n a k  b ard zo  ko s zto w ne  p race, w y m a  
g a jąc e  w y so k o  w y k w a lif ik o w a n y c h  
fa c h o w c ó w . D la te g o  też ic h  re a liza ­
c ja  p o stęp u je  stosunkow o  po w o li.

— CHOCIAŻBY DLATEGO, 
że na każde wolne ręce czeka 
budownictwo mieszkaniowe, a 
więc praski problem numer je ­
den...

— \yR A Z z budową nowych 
osiedli przygotowujemy do asa- 
nacji najmniej cenne pod wzglę 
dem budowlanym fragmenty 
miasta. W pierwszej kolejności 
będzie to górna Liben (dzielni­
ca widziana np. przez turystów 
polskich przyjeżdżających do 
Pragi) a następnie stara robot­
nicza dzielnica Pragi — Zizkov.

— A W IĘC tradycyjne wido­
ki Pragi zostaną wzbogacone no 
wy mi?

— TAK, ale zarówno w  no­
wym budownictwie jak i przy 
asanacji oraz innych przedsię­
wzięciach staramy się trzymać 
zasady nienaruszania ogólnej 
panoramy Pragi i jej tradycyj­
nych widoków.

— A CO z komunikacją? Czy 
jest to problem równie palący 
jak mieszkania?

— JAK już wspomniałem, 
Pragę w  porównaniu z innymi 
wielkimi miastami ominęły róż­
ne rozwiązania komunikacyjne, 
które ze względu na ekspansję 
samochodową i tak okazały się 
niewystarczające. Obecnie pro­
blem ten staramy się rozwiązać 
w  ten sposób, że w przyszłości 
zbiorowym przewozem pasaże­
rów będzie zajmować się me­
tro i autobusy. Komunikacja

TEGOROCZNA Z IM A
nie szczędziła Pradze śnie 
gu — stare dachy i mo­
sty wypiękniały w  białej 
szacie.

(Foto: St. Tereba)

CHOCIAŻ budowa pra­
skiego metra jest w peł­
nym toku, to jednak na 
pierwszą linię mieszkańcy 
Pragi będą musieli pocze­
kać jeszcze przynajmniej 
trzy lata. Na razie oglą­
dają model przyszłej kolei 
podziemnej.

(Foto: V. Jirsa)

Plac Wacława.
(Foto: St. Tereba)

0 Szczecinie 
-  w  CSRS

O UROCZYSTYM wydarze­
niu na pokładzie „Kołobrzegu” 

prżeładunku 50-milionowej 
tony czechosłowackich towarów, 
które przeszły przez porty pol­
ski^ poinformowali czechosło­
wackich czytelników autorzy 
fotoreportaży oraz bezpośredni 
świadkowie tego niecodziennego 
wydarzenia. Jednym z nich był 
redaktor O. Błażej, który opu­
blikował w centralnym organie 
prasowym KPCz „Rudym Pra- 
vie” dwa obszerne reportaże o 
czechosłowackim oknie na 
świat. Podkreśla on, że dla 
CSRS tędy prowadzi najkrótsza 
droga zamorska, oprowadza czy 
telników po nabrzeżu Czecho­
słowackim i udowadnia, że 
Szczecin jest rzeczywiście por­
tem przyszłości zarówno dla 
Polaków jak i dla Czechosło- 
waków. (J)

„Kuriera Szczecińskiego” udzie-

go Architekta miasta Pragi —

inż. arch. Jiri Moravcc).

— ZA C ZN IJM Y od starej 
Pragi — jakie są tu wasze za­
mierzenia?

— SYTUACJA JEST TA K A : 
historyczny rdzeń Pragi, gdzie 
zachowały się całe obiekty lub 
ich fragmenty od czasów romań 
skich aż do X IX  wieku, w  za­
sadzie nie ucierpiał w wyniku

(Specjalnego wywiadu dla

Z O K A ZJI I I I  D E KA D Y  K U LTU R Y CZECHO­
SŁOW ACKIEJ nasi koledzy po piórze z popołudnio­
wej praskiej gazety „VEC ER N I PR AH A”  przygoto­
w ali Czytelnikom „K u rie ra ”  specjalną kolumnę, któ­
re j treść poniżej pub liku jem y. Naszym przyjaciołom 
z Pragi serdecznie dziękujemy.

REDAKCJA
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.Prawdziwa cnota.

Odpowiadają na krytyką
U W A G A , D O M Y  D Z IE C K A  i

O T R Z Y M A L IŚ M Y  ju ż  d ru g ie  p i­
sm o w  o d p o w ie d z i n a n o ta tk ę  p t. 
„ T ro c h ę  serca i  z ro z u m ie n ia ” , w  
k tó re j b y ła  m o w a  o k ło p o ta c h  D o ­
m ó w  D z ie c k a  zm uszo n y ch  p rze z  od  
p o w ię d n ie  za rzą d ze n ia  do k u p o w a ­
n ia  o d z ieży  d la  w y c h o w a n k ó w  t y l ­
k o  w  s p e c ja ln ie  w y d z ie lo n y c h  s k le ­
pac h . Po W y d z ia le  H a n d lu  P re z . 
W R N , k tó ry  a n u lo w a ł to  n ie ży c io ­
w e  zarząd zen ie , pisze do  nas za ­
s tępca d y re k to ra  W P T O  —  Jó ze f  
P o p o w ic z  :

W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  
T e k s ty ln o -O d z ie ż o w e  w  Szczec in ie  
In fo rm u je , że sk le p  „ G a llu x ”  d z ie ­
c ięcy p rz y  a l. W y z w o le n ia  n r  2 po ­
s iad a  w  sprze d aży  d u ży  w y b ó r  asor 
ty m e n tu  a r ty k u łó w , k tó ry m i dys p o ­
n u je  h u r to w n ia . N a  życzen ie  k l ie n ­
ta  sk le p  w y d a je  ta k ż e  ra c h u n k i. Po  
n a d to  k l ie n t , (a za te m  i  D o m  D ziec  
k a )  m o że  p o czy n ić  z a k u p y  w  in ­
n y m  s k le p ie , a nasze p rzed s ię b io r­
s tw o  w y s ta w i ra c h u n e k  n a podsta­
w ie  p ara g o n u  w y d a n e g o  p rzez

lic zn yc h  p rz y p a d k a c h  n ie  m o g liś m y  
d o starc zyć  gaze t do k io s k u .

K ie r o w n ik  d z ia łu  p ras y  
S te fa n  K O R N A T O W S K I

K IE R O W C Y  U K A R A N I

D O  W o je w ó d zk ie g o  Z rzes zen ia  P ry  
w a trieg o  H a n d lu  i  U sług  p rzes ła liś ­
m y  o statn io  n o w ą  p o rc ję  sk arg  
szczec in ian  n a  k ie ro w c ó w  tak só w e k . 
W  o d p ow ied z i W Z P H iU  p isze:

U P R Z E J M IE  za w ia d a m ia m y , że n a  
posiedzen iu  K o m is j i P o rzą d k o w o -  
D y s c y p lin a rn e j W S T O , k tó re  o d b y ­
ło  się 17 lu teg o  b r . p o stanow iono  
u k a ra ć  g rz y w n ą  w  w y so k oś ci 300 zł 
k ie ro w c ę  ta k s ó w k i n r  112 za żą d a ­
n ie  od p as aże rk i n a d m ie rn e j o p ła ty  
za ja zd ę  w  god zin ac h  p o p o łu d n io ­
w y ch .

Podczas tego sam ego posiedzen ia  
k o m is ja  p o stan o w iła  u d z ie lić  u p o m ­
n ie n ia  k ie ro w c y  ta k s ó w k i n r  354 za 
n ie w ła ś c iw e  zac h o w an ie  się w obec  
p as aże ra  w  d n iu  16 lis top a d a  1969 r.

D y re k to r  D . N O W A K O W S K I  
P re zes S . S T A N K IE W IC Z

XXV-lecie Ze mi Lobeskiej

Ofiarność społeczeństwa
przesłanką

ambitnych zamierzeń
DLA  M IESZKAŃCÓW  Zie­

mi Lobeskiej data 3 mar­
ca będzie wiecznie żywa, 

w tym bowiem dniu przed 25 la 
ty rozegrały się tu wydarzenia 
kładącfe kres wiekowej niewoli 
części prastarej ziemi piastow­
skiej.

Z as tę pca d y re k to ra  do  sp ra w  
h a n d iu  te k s ty lia m i 
J ó ze f P O P O W IC Z

O D Z IE 2  D L A  M A L U C H Ó W

O D  ijy re k c ji  tego sam ego p rze d ­
s ię b io rs tw a  o trz y m a liś m y  ta k ż e  w y ­
ja ś n ie n ie  do ty czą ce  b ra k u  o d zieży  
d la  m a ły c h  d z ie c i, o c zy m  p is aliś ­
m y  9 lu tego  b r . w  n o ta tce  p t. „ D z ie  
c i od  m a c o c h y ” . W  w y ja ś n ie n iu  czy  
ta m y :

„ A R T Y K U Ł Y  d z iecięce b ra n ży  
d z ie w ia rs k ie j w y m ie n io n e  w  n o ta t­
ce , a w ię c  b lu ze c zk i d la  d z ie c i w  
W ie k u  6 ła t , r a jtu z k i i  śp ioszki, 
p rz y d z ie la n e  są d la  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w g  lim itó w  u s ta lan y ch  
c e n tra ln ie . P rz y d z ia ły  te  są n ie w y ­
s ta rcza jąc e  i  n ie  p o k ry w a ją  zap o ­
trz e b o w a n ia , w y łą c z a ją c  b lu ze c zk i 
d ziecięce e ias tilo w e , k tó ry c h  m a m y  
W  dosta tec zn e j ilości i  to  w  ró ż ­
n y c h  ko lo ra c h  i  w zo ra c h .

N a le ż y  s tw ie rd z ić , że w  p ie rw ­
szy ch  d n iac h  lu tego  b r . h u rto w n ia  
d ys p o n o w ała  ra jtu z a m i e la s ti lo w y -  
m i d la  p rze d s zk o la k ó w , pó łśp ioszka  
m i i  try k o ta ż e m  d z ie c ię cy m , k tó re  
to  a r ty k u ły  p rze k a za n o  do nas t. 
S k le pó w : n r  232 p rz y  u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j, n r  222 p rz y  a l .  W y z w o le n ia  
o ra z  do  sk le p u  n r  228 p rz y  a l. J e d ­
nośc i N a ro d o w e j.

Z as tę p ca  d y re k to ra  
Jó ze f P O P O W IC Z

„ K U R IE R ”  N A  O S O W IE

O S T A T N IO  o trz y m a liś m y  k i lk a  l i ­
s tó w  od m ie szk ań c ó w  O s o w a, k tó ­
rz y  s k a rż y li s ię n a z b y t  p ó źn e  lu b  
n a w e t  n ie do s ta rc zan ie  w  og ó le  „ K u ­
r ie r a ” do te j d z ie ln ic y . W  o d p o w ie ­
d z i O d d z ia ł R e jo n o w y  P U P iK  
s,R uch”  p isze:

W  Z W IĄ Z K U  z n ie do s ta rc zan ie m  
j ,K u r ie r a  Szczec ińsk iego”  do  k io s k u  
n r  91 w  O sow ie w y ja ś n ia m y , że 
k io s k  ten  z n a jd u je  się w  re jo n ie  
V I I  o b s łu g u ją c y m  g łó w n ie  a l. W o j­
sk a  P o ls k ieg o  w  k ie ru n k u  n a G łę ­
b o k ie  i  O sow o. A u to b u s y  1HPK n ie  
k u rs u ją  na tra s ie  G łę b o k ie  — Oso­
w o , n a k tó re j z n ik o m y  je s t ta k że  
ru c h  in n y c h  p o ja zd ó w . Z a s p y  śn ież­
n e i  go ło ledź u tru d n ia ły  n ie k ie d y  
n as zem u le k k ie m u  tra n s p o r to w i do ­
ja z d  n a  O sow o , i  ty lk o  w  ty c h  n ie -

Plus? I minusy
spożywczego handlu

GUS zasięgnął opinii miesz­
kańców miast o handlu detalicz 
nym artykułami spożywczymi 
pierwszej potrzeby. W  m ini-an- 
kiecie uczestniczyło 990 osób z 
całego kraju. Odpowiedzi doty­
czyły wielu spraw interesują­
cych nas na co dzień, a szereg 
wynikających z nich wniosków 
warto zadedykować specom od 
handlu.

G D ZIE  KU PU JEM Y

812 osób, tj. 82,6 proc. zapyta­
nych, odpowiedziało, że pieczy­
wo, nabiał, cukier, mąkę i ka­
szę kupuje w pobliżu miejsca 
zamieszkania. Reszta zaopatruje 
się w te towary w  rejonie swo­
jego zakładu pracy lub gdzie 
się da. Ók. 4 proc. stwierdziło, 
że w  pobliżu ich domu nie ma 
sklepu spożywczego.

W  owoce i warzywa tylko po­
łowa uczestników mini-ankiety 
zaopatruje się w  pobliżu domu, 
a duża część, bo jedna trzecia, 
na targowiskach. Aż 26,5 proc. 
zapytanych podaje, że w okoli­
cach ich miejsca zamieszkania 
nie ma sklepów lub stoisk owo­
cowo-warzywnych.

Sporo kłopotów jest z zakupa 
mi mięsa i przetworów mięs­
nych. Jedna czwarta osób stwier 
dziła, że zaopatruje snę w te ar

Z w izytą  
u Elizabeth Arden
(Korespondencja z Londynu)
KTO N IE  SŁYSZAŁ o kosmetykach Elizabeth Arden? Ja 

je widziałem wszystkie naraz — i robi to wrażenie imponu­
jące. Całą olbrzymią salę w lokalu dyrekcji tej najsłynniej­

szej angielskiej firm y kosmetycznej poświęcono wystawie 
próbek aktualnie produkowanych wytworów. Jest ich 900. 
a wliczając w to jeszcze odmiany zasadniczych produktów 
—  1 500. Rocznie firma wypuszcza na rynek kilkadziesiąt 
¡nowych pozycji. Prace nad ich kompozycją trw ają nieraz 
do trzech lat. Jednak to się opłaca! Wszak właśnie kosme­
ty k i są dziś podstawą potęgi Elizabeth Arden. Salony pięk- 
iności stanowią tylko uboczne — nazwijmy je — propagando­
we pole działania przedsiębiorstwa.

S a lo n  m ie śc i się w  c e n tru m  L o n d y n u  i  z a jm u je  s ta rą  k a m ie n ic ę  
z  1811 ro k u . P o rę cze  n a schodach m a ją  w  p o ło w ie  sze rokości ch a ­
ra k te ry s ty c z n e  w y b rz u s z e n ie . -  T o  d la  k r y n o lin  -  o b ja ś n ia  m n ie  
m is s  D ia m o n d . J e d n o ra z o w y  k o m p le tn y  zab ieg  <4 go d z ) u E liz a b e th  
A rd e n  k o s z tu je  ty le , i le  w y n os zą  m ie s ięc zne  z a ro b k i d o b rze  o p ła ­
ca nego  in ż y n ie ra . A le  to  też  n a le ż y  do  ra n g i f i r m y :  H ig h  l i fe  
i  w  og ó le  snob i c h ę tn ie  p ła c ą  za sam ą f irm ę , choć lo k a l je s t  c ias n y , 
m a s zy n y  b y n a jm n ie j n ie  n a jno w sze , a i  m e to d y  (n p . z  u p o rem  
sto su je  się tu  c iąg le  p a ró w k ę  p a ra fin o w ą ) też.

F IR M A  M A  J E D N A K  W Z IĘ C IE .  Z a w ie r a  u m o w y  z h a n d le m  n a  
m a k ija ż  e k s p e d ie n te k , m a  też  w y łą c zn o ś ć  n a k o s m e ty k ę  s te w a r -  

idess b ry ty js k ic h . M iss J u l ia ,  z k tó rą  u c in a m  sob ie  ro z m ó w k ę  po  
id ro d ze , je s t  fa c h o w c e m  od m o d e le k - P ra c u je  w  f ir m ie  od 3 ła t ,  
:a le  z je c h a ła  ju ż  pó ł ś w ia ta . P rz e d s ię b io rs tw o  w y s y ła  b o w ie m  s w o je  
's p e c ja lis tk i ja k o  in s tr u k to r k i  do  s to isk E liza b e th  A rd e n  w  z a g ra ­
n ic z n y c h  d o m ac h  to w a ro w y c h , n a s ta tk a c h  i sa m o lo ta c h . „ E k s p o r­
t o w a ”  p a n n a  J u l ia  je s t  n a p ra w d ę  ła d n ą  d z ie w c zy n ą  -  i to  bez  

(W id o c zne j p o m o cy  k o s m e ty k ó w . T y m  ró ż n i się od p o zo sta ły ch  p ra ­
c o w n ic  sa lo n u , k tó ry c h  u roda n ie  o d b ieg a od p rze c ię tn o ś c i. 1 tę 
n a le ż y  do ż e la zn y c h  zasad f i r n f ' :  żad n a  k l ie n tk a  n ie  m oże w y jś*  

|z  s a lo n u  z k o m p le k s e m  niższości,
Z B IG N IE W  K L E J N

tykuły w  różnych miejscach, a 
jako przyczynę podaje zbyt ma­
łą sieć sklepów mięsnych i gor­
sze zaopatrzenie pobliskich skle­
pów niż np. placówek w cen­
trum miasta.

ZADOWOLENI,
NIEZADOW OLENI

Mini-ankieta dotyczyła rów­
nież godzin pracy sklepów z ar 
t3'kulami spożywczymi. Na 970 
zbadanych placówek połowa
otwierana jest przed godziną 
siódmą. Kieleckie, łódzkie i bia 
łostockie — to województwa 
gdzie jest najwięcej sklepów 
otwartych już we wczesnych go 
dżinach rannych; krakowskie, 
zielonogórskie i katowickie zaj­
mują pod tym względem ostat­
nie miejsce na liście.

Godziny otwarcia sklepów są 
dogodne dla większości klien­
tów. Tylko 10 proc. uznało, 
obowiązujące godziny pracy pla 
cówek handlowych z różnych 
przyczyn nie są dla nich korzyst 
ne. Mieszkańcy województwa 
łódzkiego, opolskiego i kieleckie 
go są pod tym względem naj­
mniej zadowoleni, bo ok. 15— 16 
proc. z nich krytykuje istnieją­
cy stan.

ŚWIEŻE BUŁECZKI 
TYLKO  RANO

W  większości sklepów świeży 
Chleb jest w sprzedaży tylko w 
godzinach popołudniowych, na­
tomiast świeże bułki w godzi­
nach rannych. Do wyjątków na 
leży województwo rzeszowskie, 
gdzie z rannym zaopatrzeniem 
w świeże pieczywo nie jest do­
brze. Przy tej okazji zbadano 
również zaopatrzenie w  mleko. 
Na ogół można je nabyć tylko 
rano. Jedynie w Olsztyńskiem w 
sporej części sklepów mleko 
sprzedaje się przez cały dzień.

Ja k  d ł u g o
S TO IM Y W KOLEJCE?

Z wypowiedzi uczestników 
!mini-ankiety wynika, że średnio 
dziennie poświęcamy półtorej 
godziny na zakupy artykułów  
spożywczych. Badania wskazały, 
że (nie licząc miast wojewódz­
kich) najdłużej stoją w kolej­
kach po artykuły żywnościowe 
mieszkańcy województw kato­
wickiego i bydgoskiego, a w naj 
lepszym położeniu są reprezen­
tanci województw białostockie­
go, koszalińskiego, poznańskiego 
i rzeszowskiego. (HTM )

W ESTER N
według... „Hamleta”
RICHARD BALDUCCI zamie­

rza nakręcić w Hiszpanii zdję­
cia do westernu „Coś się psuje 
w  królestwie morderców”, któ­
rego scenariusz został osnuty 
na... „Hamlecie”. W roli szery- 
fa-Hamleta wystąpi Orson Wel­
les.

W  P O L O W IE  1945 r .  A rm ia  C zer­
w o n a  i  w a lczą ce  u je j  b o ku  1 .udo­
w e  W o js k o  P o ls k ie  p rz y g o to w y w a ­
ły  się do za d a n ia  ostatecznego cio ­
su o k ru tn e m u  w ro g o w i. P o w ia t lo -  
b es k i z n a la z ł się w  pas ie  o b ję ty m  
o p e ra c ja m i p ra w e g s  s k rz y d ła -w o js k  
I  F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o , dow odzone­
go p rzez  m a rs za łk a  Ż u k o w a . G łó w ­
n e  u d erze n ie  m ia ła  w y k o n a ć  1 A r ­
m ia  P a n c e rn a , k tó ra  w e szła  do b it  
w y  1 m a rc a  1«4*S r .  o godz. 1" i po­
częła ła m a ć  za c ię ty  o p ó r n ie p rz y ­
ja c ie la . Z w ią z k i p an c ern e  u c h w y c i­
ły  i w y z w o li ły  2 m a rc a  — Z a je -  
z ie rze , W ęg o rzyn o , P o ra d ź  i sąsied­
n i Ś w id w in ;  3 m a rc a  w y z w o lo n y  zo  
sta ł Ł o b ez  .

Is to tn ą  k o n s e k w e n c ją  tego b ły s k a  
w ic zn eg o  n a ta rc ia  b y ło  o k rą że n ie  
n a  p o łu d n ie  i  p o łu d n io w y -w s c h ó d  
od Ś w id w in a  ro zb ity c h  .fednosrek  
10 k o rp u s u  SS , k tó re g o  z w ią z k i ta k  
ty c zn e  k i lk a k r o tn ie  p o n a w ia ły  p ró  
b y  p rz e rw a n ia  p ie rśc ien ia  w  o k o li­
cach Ł o b za . Z a c ię te  w a lk i  to czy ły  
się od  8 m a rc a  1915 ro k u . W ie lu

b o h a te ró w  b ra tn ie j A r m ii  R ad z ie c ­
k ie j o ddało  ż y c ie  za  w olność naszej 
z ie m i. W ie lu  ż o łn ie rz y  Ludow ego  
W o js k a  P o lskiego  spoczęło n a d ro ­
dze do zw y c ię s tw a .

DZIŚ, po upływie ćwierćwie­
cza od tamtych pamiętnych dni, 
patrzymy z dumą na przebytą 
drogę. Pracą naszych rąk potrą 
filiśmy w szybkim tempie zli­
kwidować skutki wojny, przy­
wrócić polskość i zbudować no­
we, bogate życie. Ziemię Łobe- 
ską zamieszkuje obecnie 33,5 
tys. osób, w  tym blisko połowa 
to młode pokolenie wywodzące 
się z przybyłych tu pionierów. 
Szybkie zaludnienie powiatu by 
ło jednym z głównych czynni­
ków jego wszechstronnego roz­
woju.

N A J L E P S Z Y M  p rz y k ła d e m  m ogą  
b y ć  z m ia n y , k tó re  zaszły  w  ro l­
n ic tw ie . J e ż e li w 1948 r .  zb ie ra n o  
z  1 h a ś redn io  10,5 q czte rech  pou  
sta w o w yc h  zbóż, to  w  osta tn ic h  la ­
la c h  p lo n y  w z ro s ły  ponad  20 q z h a . 
Jeszcze lepsze e fe k ty  osiągn ię to  w  
p ro d u k c ji z w ie rzę c e j.

B lis ko  40 ty s . ha u ż y tk ó w  ro ln y c h  
to  g ru n ty  gospodars tw  p aństw o­
w y c h , w  k tó ry c h  p ra c u je  oko ło  3 
tys . osób. W  o k re s ie  25-lec ia P G R  
u m a c n ia ły  się o rg a n iz a c y jn ie  i eko  
n o m ic zn ie , u zy s k u ją c  z k a ż d y m  ro ­
k ie m  lepsze w y n ik i gospodarcze. 
W ie le  w y s iłk u  w ło ż y ły  P G R  ta k że  

o dbudow ę i b u d ow ę b u d y n k ó w  
m ie s zk a ln y c h  i  gospodarczych  — 
m . in . oddano do u ż y tk u  now e  
m ie s zk a n ia  d la po n ad  500 ro d z in  
— o raz  w ie le  in n y c h  o b ie k tó w  k u l-  
tu ra ln o -so c  ja ln y  ch.

S Z C Z E G Ó L N Ą  T R O S K Ą  w ła d z  by  
lo  s tw o rze n ie  o d p ow ied n ic h  w a ru n ­
k ó w  n a u c za n ia  rosnące j lic zb ie  m ło  
d zie ży . O b e cn ie  m a m y  w  p o w ie cie  
59 szkó ł p o d staw o w yc h , 2 lic e a  o- 
g ó lnokszta łcące i T e c h n ik u m  E ko­
n om iczne . P o tra f il iś m y  ró w n ie ż  zo r  
g an izo w ać  n a dużą sk a lę  o św ia tę  
d la  d o ro s ły ch . Je że li Jo d a m y. że w  
m in io n y m  okresie ' w y b u d o w a n o  11 
now ocześn ie  w ypos ażo n y ch  szk ó ł, w  
ty m  3 — P o m n ik i T y s ią c le c ia  n a­
szego p ań s tw a , m a m y  dow ód w ie l­
k ich  osiągn ięć w  te j d z ie dz in ie .

T A M , gdzie  k ie d y ś  b y ły  g ru zy  i 
zg lis zcza , rosną dziś p ię k n e  i jasne  
b lo k i. Do u ż y tk u  m ie szk ań c ó w  od­
dano b lis ko  1 200 izb  n ie  lic ząc  bu ­
d o w n ic tw a  w ie js k ie g o . D ź w ig n ę li­
śm y ta k ż e  z ru in  nasz rze m y w , 
k tó ry  z a tru d n ia  obecnie ponad 1 ł0v 
osób i d a je  p ro d u k c ję  w a rto ś e i 396,3 
m in  zl.

O Ś W IA T A  I  K U L T U R A  s ta ły  się 
dostępne w s zy s tk im  lu d z io m  ¿arów  
no w  m ieśc ie , ia k  i na w s i W ażną  
ro lę  o d g ry w a  zw łaszcza 7 re jo n o  
w y c h  o śro d k ó w  k u ltu ry . a dość 
gęsta sieć k lu b o -k a w ia rn i s ia ła  się  
n ie o d zo w n y m  e lem e n te m  w  życ iu  
ro ln ik ó w . Z w ię k s z y ła  się w y d a tn ie  
ró w n ie ż  lic zb a  p la c ó w e k  h an d lo ­

w y c h , p o p ra w iła  zn ac zn ie  o p iek a  
le k a rs k a  nad  ludnośc ią.

W s zy s tk im  o s iągn ięciom  to w a rz y ­
szy ła  o fia rn o ś ć  społeczeństw a , k tó ­
re  ka żdego  ro k u  w y k a z y w a ło  w ie le  
in ic ja ty w , b y p rac ą  sw ych  rą k  i  u- 
m y s łó w  w zbogacać o gó lny dorobek . 
W  czy n ac h  spo łe czn y ch  w y b u d o w a n o  
i  p rzeb u d o w a n o  d z ie s ią tk i Kilome­
t ró w  d róg i u lic , w ie le  basenów  
p rze c iw p o ża ro w y c h , re m iz  s tra żac­
k ic h , w ie le  in n y c h  u rząd ze ń  socja ł- 
n o -k u ltu ra ln y c h , szk o łę  podstaw o­
w ą w  Ig lic a c h  i  h a lę  sp o rto w ą  w  
R esku . W  c zy n ie  sp o łe czn y m  w zn ie  
siono ta k ż e  w  Ł o b z ie  p o m n ik  — 
s y m b o l p o w ro tu  do  M a c ie rz y .

Z O K A ZJI tak doniosłej rocz 
nicy pragnę wyrazić gorące po­
dziękowanie wszystkim miesz­
kańcom Ziemi Lobeskiej za ich 
ofiarność i poświęcenie, za co­
dzienną walkę, o wzrost produk­
cji rolnej i rozwój przemysłu, 
za sumienne wykonywanie za­
dań.

Jednocześn ie  p ra g n ę  im  życ zyć  
n o w y c h  sukcesów  w  dalsze j ro zb u ­
d o w ie  a w  szczególności p  »p ra w i 
w a ru n k ó w  m ie s zk a n io w y c h  ludnośc i 
R es ka  i W ę g o rzy n a  przez n o w e t>u- 
d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e . P ra g n ę  
te ż  życ zyć  za ło go m  p a ń s tw ow yc h  
gosp o d ars tw  ro ln y c h  dals/.ega zm e ­
c h a n izo w a n ia  tru d n y c h  p ra c  p c io -  
w y c h  i p o p ra w y  w a ru n k ó w  s o c ja l­
n o -b y to w y c h ; m .o d z ie ży  s zk o ln e j —  
o siąg n ię cia  do b ryc h  w y n ik ó w  w  
n au c e  i zd o b y c ia  u p rag n io n e go  z a ­
w o d u .

Wszystkim mieszkańcom na­
sze; pięknej Ziemi Lobeskiej ży­
czę dalszych osiągnięć w pracy 
zawodowej i społecznej oraz w  
życiu osobistym. Wydajną pra­
cą i wzmożonym wysiłkiem przy 
czynimy się do dalszego rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego 
naszej ojcowizny.

FRANCISZEK W ARSIŃSKI 
Przewodniczący Prezydium  

PRN w  Łobzie

[O H P -outsk ie  o b rach u n ki

Więcej takich 
życiorysów i

»

cieg o  O chotn iczego  H u fc a  P ra c y  w  
k r a ju , a  p ie rw sze g o  w S zczec iń - 
s k ie m , w y s ia d ł z p o cią gu  w  m a le j  
w s i w  B ia ło s to ck iem . P ie rw s zą  oso ­
bą, k tó rą  ud a ło  się n a m ó w ić  na 
w y ja z d , b y l F ra n c is ze k  T . O prócz  
niego  ko m e n d a n t zw e rb o w a ł do h u f­
ca je szc ze  p arę  osób. K a n d y d a c i na  
ju n a k ó w  o d b y li p o te m  po d ró ż  do  
Szczec ina. R o zb ito  n a m io ty  n a w o l­

s k ie  h u fc e  p ra c y  o k rze p ły , n a b y ły  
d o św iad c zeń . O becn ie  n a leżą  do czo­
łó w k i k r a ju .

Z o rg a n izo w a n o  o ch otn icze hu fc e  
p ra c y :  w ie js k ie , s ta c jo n a rn e , szk o l­
ne, s tu d e n c k ie  p ra k ty k i ro b o tn ic ze  
itd . T y lk o  w  1968 r. w  za jęc iac h  
u cze stn ic zy ło  b lis ko  60 tys. m ło d z ie ­
ży . Z  dan y ch  p rze d s ta w io n y c h  u -  
cze stn ik o m  o statn ie go  P le n u m  W o je ­
w ó d z k ie j K o m is ji O H P  w y n ik a , że 
1 100 osób w ią że  z h u fc a m i d łu ższy

n y m  p la c y k u  w  K rz e k o w ie . B y ło  k o n t r a k t : 9 -m ie s ięc zn y , a naw et 2-

p ie rw s z y  ju n a k  szczec ińskiego  OH . 
z d o b y ł zaw ó d , za ło ż y ł ro d z in ę , o trzy  
m a t m ie s zk a n ie . Ja ce k C ., k tó ry  
p rz y je c h a ł do  p y rz y c k ie g o  O H P  ze
w si w  K ie le c k ie m , dziś je s t  m a j-  n ic tl m ie s zk a  n a s ta le  w  n as zym  
stre m  n a  b u d ow ie , a A n to n i K . k ie  w o je w ó d z tw ie . Szkoda, że po o d b y-

le tn i. Są to  w  w iększośc i m ło d z i 
lu d z ie , k tó rz y  dotychczas n ie  w ie ­
d z ie li, co ro b ić  z w o ln y m  czasem , 
n ie  u c zy li się i n ie  p ra c o w a li. W  
O H P  p rzec h o d zą  p o żytec zną m e ta ­
m o rfo zę

S Z K O D A  T Y L K O , że n ie w ie lu  z 
n ic h  m ie s zk a  n a s ta łe  w  nas:

r u je  za k ła d e m  p rac y . R ó w n ież  J a n c iu  O H P -o w s k ie j s łu żby , n ie  o s ie d la -
S zc zec iń sk ie m . P o w o d u jt  

ro zp ro s ze n ie  e fe k tó w  p ra c y  w y -
dać po n ad  3 tys iące. D o w ó d , że od c h o w a w c z e j. B y li ju n a c y  trac ą  kon- 

:asu p ie rw s z e j es k a p a d y  Ja n a  Ś m ie  ta k ty  z h u fc a m i, a w o je w ó d z tw o  n ie
c iń sk ieg o  w  B ia ło s to ck ie  szczec iń -

NA NASZYM ZDJĘCIU: 
ślusarze: Roman Bogucki i 
Janusz Socha oraz bryga­
dzista — Jan Żurawski do­
konują ostatnich zabiegów 
„kosmetycznych” przy pod­
nośnikach hydraulicznych 
przeznaczonych na Eksport 
do ZSRR. Wszyscy "zdobyli 
kwalifikacje w zakładzie.

Foto: St. Cieślak

Trzy przykazania 
Ingmara Bergmana

ZN A K O M ITY  reżyser szwedz­
ki Ingmar Bergman ogłosił ta­
kie oto trzy przykazania arty­
sty: 1) budzić zawsze zaintere­
sowanie, 2) być zawsze wier­
nym swemu sumieniu. 3) każdy 
film uważać za swoje ostatnie 
dzieło.

Do tych przykazań dorzucił 
jeszcze osobiste wyznanie: „Mo­
im światem jest świat kobiet. 
Poruszam się w nim niezręcz­
nie, bowiem żaden mężczyzna 
nie może naprawdę pochwalić 
się pełną wiedzą o tym świę­
cie”. (mch)

@ W pięć lal 277 statków -  2,3 min DWT 
@ Trzy czwarte na eksport

Przemysł -  „wizytowKa”
K AŻDY POLAK, nawet 

daleki od zagadnień gos­
podarczych, zapytany o 

światowe osiągnięcia naszego 
przemysłu wymieni najprawdo­
podobniej na początku pozycje 
przemysłu stoczni owego. Od lat 
już w tej dziedzinie liczymy się 
na międzynarodowej arenie. 
Zajmujemy 9—10 miejsce w  bu 
downictwie okrętowym, dużo

S z c z e c i ń s k i e  
żurawie 

zdobywają rynki
F A B R Y K A  M as zy n  B u d o w la n y c h  

„ F a m a b u d “  w  S zczecin ie je s t  ce­
n io n y m  p ro d u ce n te m  now oczesnych  
ż u ra w i b u d o w la n y c h  ty p u  2 B -8 0  W . 
U rzą d ze n ia  te  są ek sp o rto w a n e  do  
w ie lu  k r a jó w  E u ro p y . S zczec ińsk ie  
ż u ra w ie  z a k u p u je  m . in .:  N R D , Cze 
ch o s lo w a c ja . J u g o s ła w ia , R u m u n ia  i 
B u łg a ria . W  b ie żą c y m  ro k u  p lan  
e k s p o rtu  p rz e w id u je  d ostaw ę 30 szt. 
ż u ra w i 2B -8 0  W  za g ran icę . N a j­
w ię k s zy m  od b io rca  Jest Ju g o s ław ia , 
k tó ra  z a k u p iła  16 s z tu k .

W a rto  n ad m ie n ić , że e k s p o rto w a ­
ne m a szy ny  z n a jd u ją  się w  g ru p ie  
. ,A ‘‘ now oczesności i o statn io  zosta­
ły  zgłoszone do bad a ń  na zn ak  ja ­
kości. P o n a d to  w  fa b ry c e  p ro w a ­
dzone sa s y s te m atyc zn ie  prace nad  
d a lszy m  poszerzen iem  a s o rty m e n tu  
p ro d u k c ji. Już od k i lk u  m iesięcy  
z d a je  p ra k ty c z n y  eg zam in  pod n a d ­
zo rem  In s ty tu tu  O rg a n iz a c ji i M e ­
ch a n izac ji B u d o w n ic tw a  n o w y  d źw ig  
Ż B -I6 0 . Sądząc z d o tychczasow ych  
p o zy ty w n y c h  o p in ii b u d ow lan y ch  
ta k że  i ten  ż u ra w  sp e łn iać będzie  
życzen ia  o d b io rcó w  w  k r a ju  i  za 
g ran icą , (k k )

wyższe pod względem rozmiaru 
eksportu statków, jesteśmy w 
ścisłej czołówce w  produkcji 
jednostek rybackich.

1970 R O K  n ie  b ęd z ie  d la  naszych  
stoczn i a n i re w e la c y jn y  a n i p rze ­
ło m o w y . A le  do łoży n ie m a łą  ce­
g ie łk ę  w  s y s te m atyc zn ym  ro zw o ju . 
O 9 p ro c . zw ię k s zy  się m ia n o w ic ie  
p ro d u k c ja  i o ty le ż  po zio m  ekspor 
tu . Z a m ie rz a  się oddać do eks­
p lo a ta c ji 56 je d n o s te k  o łą c zn y m  to 
n ażu  533 tys . D W T .

W TY M  ROKU już wyraźnie 
uwidoczni się proces specjali­
zacji produkcji. Szczecin stawia 
na produkcję drobnicowców . i 
masowców o tonażu od 12 do 
35 tys. DWT. Gdynia, mająca 
w zanadrzu suchy dok, obejmie 
prymat w budowie najwięk­
szych jednostek — do 50 tys. 
DWT, a nawet gdyby zaszła po­
trzeba (to znaczy zamówienie) 
120-tysięczników. Gdańsk roz­
wijać będzie produkcję statków 
średniego tonażu.

P O L S K IE  S T O C Z N IE  H l la t  p rze  
z n a c z a ją  m n ie j w ię ce j 1/4  p ro d u k ­
c j i  na ek s p o rt. T ra d y c y jn ie  n a j­
w ię k s zy m  od b io rcą  są a r m a to rz y  ra 
d z ie c c y . Na teg o ro czn e j liś c ie  za­
g ran iczn yc h . k l ie n tó w  z n a jd u je  się 
ró w n ie ż  C SR S. B ra z y lia . R u m u n ia . 
F ra n c ja  i M e k s y k .

W SYLWESTROWY dzień 
1970 roku, jeśli oczywiście pla­
ny przemienią się w rzeczywi­
stość, będziemy mogli zapisać 
na koncie bieżącej 5-latki na­
szego przemysłu stoczniowego 
dorobek w postaci oddanvch do 
eksploatacji 277 statków o łącz­
nym tonażu 2,3 ton. (HTM)

Na przykład Płonią

Wzrost kwalifikacji
nakazem chwili

r  DOSTĘPUJĄCA intensyfi- trudno sobie wyobrazić, by no- 
p  kacja produkcji i syste- woczesny system produkcji mógł. 

matyczne unowocześnianie być dziełem ludzi, których edu-
parku maszjmowego wymagają 
od wszystkich pracowników za­
trudnionych w przemyśle, pod­
niesienia kwalifikacji zawodo­
wych. Jest to nakaz chwili, gdyż

M a ria ż  ropsr 
i węgla

W  P R Z Y S Z Ł E J  p ię c io la tce  p ro ­
d u k c ja  naszych  ra fin e r i i  w zro ś n ie  
d w u k ro tn ie  i w  1975 ro k u  p rzerab ia ć  
b ęd z ie m y ju ż  14 m in  ton ro p y  n a f ­
to w e j. N a jw ię k s z y m  w y tw ó rc ą  p ro ­
d u k tó w  p etro ch e m ic zn yc h  pozosta­
n ie  n a d a l k o m b in a t w P ło c k u . O bok  
p ro d u k tó w  prostych  ja k  b en zy n y  
czy o le je  p e tro c h e m ia  dostarczać  
będzie  różnego  ro d za ju  s y n te ty k i 
m . in . p o lie ty le n y , p o lis ty re n y , k a u ­
czu k  sy n te tyc zn y .

D ru g im  p o d staw o w ym  su ro w ce m  
naszej p e tro ch e m ii o b o k  ro p y  sta je  
się w ę g ie l. P o ls k i p rzem ys ł ra f in e ­
r y jn y . ja k o  feden z n ie lic zn y c h  w 
$w i ec ie . z p o w o d zen ie m  stosow ać  
za c zyn a  tec hno log ię  pe tro ch e m ic zn ą  
do p rzerób k i w ę g la  n-a substancje  
f in a ln e  w ro d za ju  fen o lu , ks y len u , 
b enze nu, to lu en u  — s łużących  ja ko  
m a te r ia ł w y jś c io w y  m . in . do p ro ­
d u k c ji e lan y . Jest to n ie w ą tp liw ie  
zas ługą naszych n a u k o w c ó w , k tó rz y  
p o tra f ili za k u p io n e  za g ran icą  l i ­
cencje d la ra f in e r ii ro p y  n a fto w e j 
dostosow ać do tzw . g łę b o k ie j o b ró b , 
ki w ę g la .

M a r ia ż  tec hn o lo g ii p rze tw ó rs tw a  
ro p y  n a f t o w e j i  w ę g la  1 s k u p ien ie  
ich w p rze m y ś le  ra f in e ry jn o -p e tro ­
c h e m ic zn ym  o k a za ło  się n ad e r fo r­
ta m i ym  . p rzed s ię w zię c ie m , k o rzy s t­
n y m  za ró w n o  z techn icznego  1a'k i 
eko n o m iczn e g o  p u n k tu  w id ze n ia . 
O becn ie  w Jaśle u ru c h a m ia  się li­
m ę  p ro d u k c y jn ą  s łużącą ró w n o le g ­
łe m u  p rze ro b o w i ro p y  n a fto w e j i 
w ę g la  P o d obne lin ie  u ru c h a m ia n e  
będą w przyszłości w in n y c h  ra fin e  
ria ch  i za k ła d a c h  p e tro ch e m ic zn yc h .

O sukcesach w te j d z ie d z in ie  za­
d e c y d u ją  m. in . w y n ik i p rac y  b a ­
d aw cze j zap lecza. Po lscy n a u k o w c y  
p ra c u ją  obecn ie  nad p rzy g o to w a ­
n ie m  n a jno w oc ześ n ie jszy ch  techno­
log ii p rze tw ó rs tw a  zarów n o  ropy  
ia k  i w ę g la . Z d an ie m  w ie lu  sp e cja­
lis tów  is tn ie je  je d n a k  p iln a  p o trze ­
ba s k o n c e n tro w a n ia  na ty m  od cin k u  
znaczn ie  w ię k s ze j k a d ry  ja k  1 za ­
sobów m a te r ia ln y c h  aże b y  m ożna  
b y ło  u zys ka ć p e łn y  sukces.

kacja skończyła się na 7 kla­
sach szkoły podstawowej. A ta­
ka jest niestety sytuacja w 
niektórych przedsiębiorstwach, 
gdzie gros załogi zatrudnionej 
w  produkcji nie posiada peł­
nych kwalifikacji. Stąd liczne 
inicjatywy w organizowaniu 
szkolenia, którego celem jest do 
skonalenie zawodowe zarówno 
robotników jak i dozoru tech­
nicznego. Szczególnie popularną 
formą szkolenia są tzw. kursy 
mistrzowskie, na których robot­
nicy zdobywają w  swych za­
kładach wyższe kwalifikacje w  
różnych specjalnościach.

Ostatnio w Zakładach Prze­
mysłu Maszynowego Leśnictwa 
w Płoni roczny kurs mistrzow­
ski ukończyło 26 mistrzów i 8 
robotników. Uzyskali oni dy­
plomy w  specjalności frezera, 
tokarza i ślusarza. Obecnie już 
75 proc. robotników posiada tu­
taj pełne kwalifikacje. W trosce 
o dalsze doskonalenie załogi or­
ganizowane będą w  najbliższym 
okresie m. in. kursy dla mala- 
rzy-lakierników, a w drugiej i 
połowie 1970 roku kursy mi­
strzowskie w specjalności toka­
rza i ślusarza. Warto nadmie­
nić. że wykładowcami na tutej­
szych kursach są inżynierowie 
zatrudnieni w fabryce, a zajęcia 
praktyczne to każdy dzień ro­
boczy. Znajomość problemów 
techniczno-produkcyjnych przez 
uczestników kursu sprzyja pro­
wadzeniu zajęć

lepszemu pozhaniu

n a rz e k a ją c e  p rzec ie ż  na n a d m ia r  
, w y k w a lif ik o w a n y c h  fac ho w có w , po ­
zb yw a się lu d z i, k tó ry c h  w y k s z ta ł­
c iło . In te rn a ty , p ro w a dzo n e  przez  
s ta c jo n a rn e  O H P , d rogo  ko s z tu ją , 
w ie le  z ło tó w e k  p o c h ła n ia ją  też b ile ­
ty  n a d o ja z d y  ju n a k ó w  do h u fc ó w . 
Z  d ru g ie j s tro n y  p rac a  i  n a u k a  z d a ­
ła  od d o m u  m a ją  za le ty . C zasow a  
se p ara c ja  od „ k u m p l i” je s t n a p e w ­
no p o ży tec zn a  w  w y p a d k u  c h u lig a ­
nów . Z m ia n a  o toczeniu  m oże s ta no ­
w ić  ja k iś  n ie zb ę d n y  w a ru n e k  re ­
e d u k a c ji.

B io rą c  te o ra z  in n e  „ za ”  i  „ p rz e ­
c iw ”  pod u w a gę , utu>orzono n ie ­
d aw no  tzw . hu fc e  d la  dochodzących  
ja k o  u z u p e łn ie n ie  fo rm  dzia ła lno ś c i 
O H P . R óżn ią  się  o n e  ty m  od s ta c jo ­
n a rn y c h . że s k u p ia ją  m ło d zie ż m ie j­
scow ą. J u n a c y  m ie s zk a ją  w  dom ach  
ro d z in n y c h , k o le k ty w n ie  p ra c u ją , l i ­
czą  się i sp ę d za ją  w o ln y  czas. 
U cze stn icy  tych  hu fc ó w  to  w  w ię k ­
szości lu d z ie , k tó rz y  jeszcze n ie d a w ­
no b y l i ,.u ro d z o n y m i w  n ie d z ie lę ’'.

W P R O W A D Z E N IE  w  Szczec iń ­
s k ie m , ja k o  je d n y m  z w o je w ó d z tw  
w  k r a ju , no w eg o  m odelu  hu fc a  po ­
m n aża  re z u lta ty  d z ia ła lno ś c i W K  
O H P . S zk o d a  ty lk o , że  m o d e l ten  
je s t  je szcze n ie z b y t u p o w sze ch n io n y , 
że p ro w a d z i się ty lk o  9 ta k ic h  h u f­
ców . T o  n ie  w y s ta rc za ; m ło d z ie ży  
n ie  m o g ąc e j zn a le źć  sobie m ie js ca  
w  ż y c iu  — n ie  zaw sze z je j  w in y  
— je s t je szcze b ard zo  w ie le . W  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie  w y s tę p u ją  szcze 
gólne tru d no ś c i w  z a p e w n ie n iu  
m ie js c  n a u k i i  p ra c y  d la  d z ie w c zą t, 
W K  O H P  c z y n i za te m  s ta ra n ia  o zo r  
g a n izo w a n ia  żeń s k ich  h u fc ó w  p ra c y . 
O c zyw iśc ie , in n o w a c je  te n ie  p o w in ­
n y  w y w rz e ć  w p ły w u  n a z m n ie js ze ­
n ie  lic zb y  s ta c jo n a rn y c h  h u fc ó w  

-O H P. M a ją  one tra d y c ję , z d a ły  egza 
m in  p ra k ty c z n y . Rzecz w  ty m , ab y  
p rze d s ię b io rs tw a , p rz y  k tó ry c h  d z ia ­
ła ją  te  h u fc e , p o tra f iły  z a trz y m a ć  
u s ieb ie  b y ły c h  junak .ów . C hodzi o 
stw o rze n ie  im  o d p ow ied n ic h  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  i  u m o ż liw ie n ie  d a lsze j 
e d u k a c ji.

P. S T A N D O

Nowy program 
Casino de Paris

przedsiębiorstwa. (kk)

P A R Y Ż . W  s ły n n y m  na c a ły  ś w ia t  
C as ino  d e P a ris  o d b y ła  się p re m ie ­
ra n o w ej re w ii -  p ie rw sza od cza­
sów o b jęc ia  d y re k c ji  p rzez  R o lan ­
d a  P e tit. W śród tw ó rcó w  tego w i­
d o w is k a  z n a jd u je  się szereg zn a ­
n y c h  n a z w is k  -  sam  R o lan d  Pe­
t it , k tó ry  je s t jednocześn ie  choreo ­
g ra fe m . rze ź b ia rz  César, n a js ły n n ie j 
szy b o d a j p ro je k ta n t  m o d y  Yves  
S a in t -L a u re n t . G w iazd ą  je s t Z iz i 
J e a n m a ire . godna tra d y c ji C as ino  de 
P a ris .

K oszty  w s p an ia łeg o  w id o w is k a  w y  
n io s ły  trzy  ' pó ł m ilio n a  fra n k ó w  
(o k o ło  700 tys  d o la ró w ), b ie rze  w  
n im  u d z ia ł 85 a k to ró w . 35 m u z y ­
kó w . scenę o św ie tla  250 re fle k to ró w . 

. . .  R e w ią  zos ta ła  p rzy ję ta  e n tu z ja -
s e m in a r y j n y c h  i s ty czn ie  tak  p rzez publiczność 1ak 

7 o d a ń  I -  Pr7-ez k r y ty k ę . „N ie k tó re  ep izod y  
¿aud.ii i £a p je ra ja  dech“  -  p iszą n ie om al

I w szyscy re ce nze nci.

BOGOMIR M1LJKOWIC  
ślusarz z Kraljeua (Serbia), 
dziś już na emeryturze, po 
trafi podkuwać... jajka! 
Prawdziwa żelazna podkor 
wa, oczywiście odpowied­
niej wielkości, przybita zo­
staje w ciągu niecałych 30 
minut sześcioma gwoździ­
kami. Po zakończeniu dzie­
ła Bogomir przekłuwa je­
szcze jedną dziurkę i wypi 
ja zawartość ja ja  A po­
tem „oprawia” podkutą 
skorupkę w żelazny ko­
szyczek.

(CAF-Tanjung)

Kowalskie hobby

/ ?

Kazimierz Golczewski

SZLI HA ZACHÚD Z0ZNIERZE

W YZW OLENIE POMORZA ZACHODNIEGO  
STYCZEŃ —  MAJ 1945 

------------------------------  7 6  ------------------------------------------

Ewakuację zaczęto od całkowitego opróżnienia powiatów 
leżących przed i za Wałem Pomorskim, to znaczy powiatów: 
Choszczno. Strzelce Krajeńskie, Trzcianka, Piła, Walcz, 
Szczecinek i Złotów. Tego samego dnia Reichsführer SS 
Himmler, już jako dowódca Grupy Armii „Wisła”, wydal 
polecenie opróżnienia całego 30-kilometrowego pasa od gra­
nicy wschodniej części prowincji Pomorze, a w stosunku do 
następnych 30 kilometrów polecił zastosować „Auflockerung”, 
czyli początkową i częściową ewakuację. Praktycznie więc, 
pod koniec stycznia 1945 roku poczęto ewakuować cały 
60-kilometrowy pas nadgraniczny prowincji pomorskiej. Tak 
więc poza wyżej wymienionymi powiatami, ewakuacja już 
w pierwszym etapie objęła powiaty: gry fiński, pyrzycki, 
szczeciński, stargardzki, drawski i miastecki. Jednym słowem, 
w ewakuacyjnym ruchu znalazła się całość południowego 
i środkowego Pomorza Zachodniego i do konwojów idących 
z Prus Wschodnich i Pomorza Gdańskiego, które ewakuowa­
no w końcu 1944 roku i na początku 1945 roku dołączyły się 
teraz konwoje pomorskie. Ogromne zgrupowania wozów, 
czasami osiągające długość 60-kilometrów, ciągnęły przez od­
cinki autostrady na północ od Stargardu. Niektóre z nich 
poruszały się najpierw po trasie Drawno — Ręcz — Suchań 
— Stargard i potem wypływały na autostradę by skierować 
się na Szczecin — Kołbaskowo.

Była to pierwsza faza ogólnej ewakuacji Pomorza. Prze­
bieg jej był być może gwałtowny i nagły wskutek zaskocze­
nia, ale tam gdzie władzę podjęły na czas właściwe kroki, 
opróżnianie terenu przebiegało w sposób planowy. I  tak we­
dle stwierdzeń landrata z Wałcza, ewakuacja powiatu do 
28 stycznia przeprowadzona była planowo i w  pełnym po-
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rządku, a niektóre zagrożone tereny zostały opróżnione już 
w nocy 26 stycznia.

W  Trzciance od 20 stycznia 1945 roku spakowane były 
i przygotowane do ewakuacji urzędy i władze, jednakże na 
skutek zawiei śnieżnych, 20-stopniowego mrozu i zbyt wczes 
nego ewakuowania się urzędu pocztowego, zarządzenia ewa­
kuacyjne nie zostały podane na czas i powiat Trzcianka nie 
został w pełni ewakuowany. Jednakże w tym powiecie miej­
scowości, które miały połączenia kolejowe jak np. miasto 
Krzyż, zostały ewakuowane w 100 procentach. Prawie zu­
pełnie ewakuowano do 20 stycznia Piłę.

Część ludności, dla której zabrakło innych środków trans­
portu ewakuowana była — jak powiedziano — przy pomo­
cy pod wód lub pieszo. Trasy tych kolumn liczyło się w set­
ki kilometrów. Ewakuowani podążali na drugą stronę Odry, 
gdyż na nowe miejsca osiedlenia wyznaczono im miejscowo­
ści tak zwanego „Vorpommern”. W wypadku wspomnianego 
już powiatu Wałcz, miejscem przeznaczenia był powiat Dem- 
min, a dla ludności i władz z Trzcianki — powiat Grimmen 
(dziś NRD).

Do tej pierwszej fazy ewakuacji na Pomorzu można od­
nieść ogólne uwagi zgłoszone w OKW 26 stycznia 1945 roku 
przez przedstawicieli kwatermistrzostwa, które mówiły że 
przy ewakuacji rozgrywają się wstrząsające sceny, ale nie 
można za to winić władze cywilne, gdyż jest bardzo trudno 
w takim tempie przeprowadzić planową ewakuację. Wyraża­
no przy tym ubolewanie, że transporty ewakuacyjne bydła 
hamowane są przez oblodzone drogi a zakłady przemysłowe 
można było gdzieniegdzie tylko unieruchomić a nie całkowi­
cie zniszczyć. Ludność Pomorza zaś patrzyła na te sceny
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ewakuacyjne z pełnym przerażeniem. Jeden z niemieckich 
świadków tych wydarzeń z okolic Barlinka pisze:

„Do 1945 roku naszej miejscowości nie dotknęły skutki 
wojny. Jednakże pod koniec stycznia 1945 roku poczuliśmy 
również ciężkie jej następstwa. Nieustannie ciągnęły na za­
chód konwoje uchodźców. Posuwały się one wolno naprzód, 
gdyż drogi były zawiane śniegiem. Na tabliczkach wozów 
można było rozpoznać nazwiska z Poznańskiego, z Gdańskie­
go czy z Besarabii. 29 stycznia 1945 roku przybyli mieszkań 
cy Radęcina z powiatu Choszczno i rozkwaterowali się 
u nas.„”

Drugi obserwator tychże wypadków maluje obraz z okolic 
Myśliborza, a potem z powiatu chojcńskiego:

„...W Wierzbnicy postanowiliśmy odpocząć, gdyż zarówno 
konie jak i ludzie byli wyczerpani. Nigdzie jednak nie zna­
leźliśmy schronienia. Wszystkie domy były przepełnione ucie 
kinierami... Wczesnym rankiem skoro świt osiągnęliśmy M y­
ślibórz. Ulice były beznadziejnie zapełnione wozami wojsko­
wymi i uchodźcami tak dalece, że można było posuwać się 
naprzód jedynie krok za krokiem - Ta sama lodowata bu­
rza śnieżna szalała nadal. My jednakże siedzieliśmy na na­
szym wozie, ale w tym dniu nie mogliśmy się posilić nawet 
łykiem ciepłej kawy. Zmarzniętego Chleba nie byliśmy w sta­
nie jeść... Włączeni do dużej kolumny musieliśmy cierpliwie 
czekać do chwili, gdy będziemy mogli posunąć się naprzód...” 

Polski robotnik przymusowy zanotował podobne zjawiska 
z terenu miasta Pyrzyce:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Portowców słać jest na lepszg grę

Koszykarze Pogoni
zrewanżowali się Zastalowi

W  KOLEJNYM  meczu o mistrzostwo I I  ligi koszykówki męż­
czyzn zespół szczecińskiej Pogoni podejmował wczoraj w hali 
W D3 drużynę Zastalu Zielona Góra. Spotkanie wygrali 89:74 
(42:38) portowcy.

DRUŻYNA zielonogórska na­
leży, podobnie jak Pogoń, do 
czołówki I I  ligi. W pierwszej 
rundzie Zastał pokonał szcze­
ciński zespół 86:68, a tydzień te 
mu wygrał z poznańską Wartą. 
Przed meczem Pogoni z Zasta­
łem liczono więc, że będzie to 
spotkanie, podczas którego obej 
rzec będzie można grę w  dob­
rym wydaniu.

N ie s te ty  po-jedynek n a le ż y  za liczy ć  
do  p rze c ię tn y c h . Z a w io d ła  tu , p rzede  
w s zy s tk im  Pogoń , k tó ra  w  o d ró żn ię  
n lu  od gości g ra ła , zw ła szc za  w  p ie r  
w szej części s p o tk a n ia  n o n sza lan c­
ko . P o c zy n a n io m  naszego zespołu  
b ra k o w a ło  p o m ys łow ości, za w o d n i­
cy  s trz e la li n ie c e ln ie , g u b ili s ię  na  
b o is k u . P u d lo w a li n a w e t w y p ró b o ­
w a n i s n a jp e rz y  p o rto w c ó w . N ic  w ię c  
d ziw n e g o , że  goście n a rz u c ili Pogo­
n i sw ó j s ty l g ry , z d o b y w a ją c  ju ż  w  
p ie rw szv ch  m in u ta c h  sp o rą  p rze w a ­
gę p u n k to w ą . Pod k o n ie c  p ie rw sze j 
części gospodarzom  u d a ło  się je d ­
n a k  o d ro b ić  s tra ty , a  n a w e t  u zys ka ć  
■prow adzenie.

P o  z m ia n ie  s tro n  P o goń  p rze p ro ­
w a d z iła  k i lk a  s zy b k ic h  a k c j i  u w ie ń ­
czo n y ch  zd o b yc iem  p u n k tó w . T a  
zn a c zn a  ju ż  p rze w a g a  p o zw o liła  
szc zec in ia ko m  g rać  w  o sta tn ic h  10 
m in u ta c h  ty lk o  n a  u trz y m a n ie  w y n i  
ku . W e w c zo ra js zy m  s p o tk a n iu  p o r­
to w c y  w y p a d li d u żo  p o n iże j sw o ich  
m o ż liw o ś c i, d e m o n s tru ją c  k o s zy k ó w  
k ę  n a s ła b y m  po zio m ie . A  ty m c z a ­
sem  stać je s t ic h  n a  to , b y  g rać  le ­
p ie j. N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  Pogon i 
u z y s k a li:  W a n i o re k  — 36. K o ś — 16, 
a  d la  Z a s ta lu  — N a ru s z e w ic z  — 13.

W  p o zo sta ły ch  m e c za c h  I I  l ig i  pad  
ły  n as tę p u jąc e  re z u lta ty :  S p o łe m  
A Z S  79:78 (34:44), L K S  -  Z a w is za  
79:73 (43:33). S ta l -  P io trc o y ia  77:63 
(37:37), W a r ta  -  W id z e w  82:62 
(44:28).

H okejowy tu rn ie j 

drużyn nie zrzeszonych

We wtorek poznamy
pieriuszego

triumfatora
H o k e jo w y  tu rn ie j d ru ż y n  n ie  zrze  

szo n y ch  z b liża  się k u  ko ń c o w i. T u r  
n ie jo w e  p o je d y n k i są coraz c iek ą  w 
sze i  em oc jo n u ją ce . O b e cn ie  w a lczą  
ju ż  b o w ie m  ty lk o  d ru ż y n y , k ić re  
p rze s z ły  szczęś liw ie  p rze z  p ie rw szą  
s e rię  e lim in a c ji .

D z is ia j i  w e w to re k  odbędą  
Się n a  L o d o g ry fie  k o le jn e  sp o tka ­
n ia . W e  w to re k  p o zn a m y  ja z  z w y ­
cięzcę im p re z y  w  g ru p ie  „ B ” , k tó  
r a  w  ty m  d n iu  za k o ń c zy  ro z g ry w ­
k i .

D z is ia j odbędą się n as tę ­
p u ją c e  m ecze: o godz. 16.30 B izo n y  
—  P o d h a le , o  16.55 T o ro n to  — S P —3 
g r . „ A ”  — w y ło n ią  one o sta tn ic h  f i ­
n a lis tó w  w  te j g ru p ie , o  godz. 17.20 
g ra ją  W id m o  — C m e n ta rn ic a , o 17 45 
B ły s k a w ic a  . —  Z je d n o c ze n ie  (g r. 
s.B” ). W e  w to re k  n a to m ia s t o godz. 
16.30 B ły s k a w ic a  w a lc z y  z W id m e m , 
a o  godz. 16.55 Z je d n o c ze n ie  z  
C m e n ta m ic ą . (g)

Zwycięstwo
hokeistów Sparty

W C Z O R A J  n a L o d o g ry fie  h o ke iśc i 
szc zec iń s k ie j S p a r ty , ro ze g ra li p ie rw  
szy  m ecz z  c y k lu  ro z g ry w e k  o w e j­
śc ie  do I I  lig i . W  p o je d y n k u  ty m  
s p a rta ń ie  w y g ra li  3:2 (1:1, 1:0, 1:1) 
z d ru ż y n ą  R K S  O k ęc ie  W ars zaw a .

N ie d z ie ln y  m ecz m ia ł c ie k a w y  
p rzeb ieg . D ru ż y n a  szczec ińska roze­
g ra ła  go do b rze  ta k ty c z n ie , zas łuże­
n ie  w y g ry w a ją c .

B ra m k i d la  S p a r ty  u z y s k a li:  
K lu p ś , D y m o w s k i i  T .  S o m m e r.

V r n a jb liżs zą  środę s p a rta n ie  w a l­
czyć będą n a  w y je ź d z ie  z zespołem  
R o d ła  K w id z y ń . (g)

Polska „7” 
zakończyła swój 

start na MŚ
W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c z y ły  się w e  

F ra n c ji  r o z g ry w k i w  cz te rec h  g ru ­
p ac h  e lim in a c y jn y c h  V I I  m is trzo s tw  
ś w ir  ; w  p iłc e  rę c zn e j m ę żc zy zn . Po  
d w ie  czo łow e e k ip y  z  k a ż d e j g ru p y  
z a p e w n iły  sobie a w an s  do ć w ie rć f i­
n a łó w . D ru ż y n y , k tó re  z a ję ły  trzec ie  
m ie js c a  w  g ru p a c h , w a lc zy ć  będą  
je szcze w  P a ry ż u  o m ie js ce  od  I X  
d o  X I I .  N ie s te ty , nasza s ió de m k a  
p rz e g ra ła  trze c i z  k o le i m e cz  e l im i­
n a c y jn y , ty m  ra z e m  z Is la n d ią  18:21 
(9:14). P o la c y  z a ję li osta tn ie  c z w a r­
te  m ie js ce  w  sw o je  g ru p ie  i  zo s ta li 
W y e lim in o w a n i z  m is trzo s tw .

1. S po łem 29
2. W a rta 28
3. P ogoń 25
4. L K S 25
5. A Z S 25
6. Z a s ta ł 24
7. S ta l 23
8. W id ze w 22
9. Z aw isza 20

10. P io tro o v ia 20

1294-1100
1199-1085
1305-1233
1228-1161
1132-1072
1193-1263
1068-1123
1075—1241
1143-1222
1132-1232

( ja -g r )

N IE  W IE D ZIE  SIĘ  
KO SZYKARKOM  CZARNYCH

O D  P O R A Ż K I do p o ra ż k i k ro c zą  
ko s zy k a  r k i szc zec ińskich  C za rn y c h . 
W  n ie d z ie lę  nasz zespó ł u le g ł w  P o ­
z n a n iu , w  k o le jn y m  m e c zu  o m is trzo  
s tw o  e k s tra k la s y  k o b ie t  d ru ż y n ie  
m ie js co w e g o  L e c h a  49:71 (19:38). N a j 
w ię c e j p u n k tó w  d la  naszego zespo­
łu , w y ra ź n ie  u stęp u ją ce g o  ru ty n o w a  
n y m  p o zn a n ia n k o m  — zd o b y ła  M . 
K o sto w sk a  -  14. Po  8 piet u zy s k a ły  
K o p a  i  G o rz e la n a . D la  D echa n a j­
w ię c e j p u n k tó w  z d o b y ła  F ro m m  — 
19.

W  p o zo sta ły ch  s p o tk a n ia c h  e k s tra  
k la s y  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
L K S  -  P o lo n ia  74:67 (38:32) A Z S
L u b lin  -  A Z S  W a rs za w a  67:73 (30: 
38), K o ro n a  -  W is ła  44:57 (20:26),

Rosną nadzieje spartakiadow e w  1. a.

10 rekordów w hali SOSTiW
DZIESIĘĆ rekordów, sporo utalentowanej młodzieży —  oto 

dorobek „Małej Olimpiady”, odbytej w sobotę i niedzielę w 
szczecińskiej hali sportowej. Pełny przegląd stanu posiadania 
zaprezentowały szczecińskie sekcje La., startujące w  imprezie, 
która miała dać obraz wartości zaplecza przygotowywanego pod 
kątem I I  OSM w  1971 r.

!. N IE  B Ę D Ę  g o ło s ło w n y m  s tw ie r ­
d z a ją c , że z ro b io n o  d u żo  d o b re j ro ­
b o ty  s z k o le n io w e j, e fe k te m  czego  
b y ły  u z y s k iw a n e  re z u l ta ty  i  r e k o r ­
d o w e  w y n ik i  w  sze re gu  k o n k u re n ­
c ja c h .

T e n  d o b ry  k l im a t  p a n u ją c y  w  
m ło d z ie żo w e j le k k ie j a t le ty c e , n a­
le ż a ło b y  p o d trz y m a ć  i  p o tw ie rd z ić  
w  n ad c h o d zą c y m  sezon ie  w io s en n o -  
le tn im , a n a s tę p n ie  sk o n c e n tro w a ć  
s ię  n a  n a jb a rd z ie j zd o ln yc h  je d no s t  
k a e h , k tó re  m o g ły b y  b łyszczeć  
k ru s zc e m  s p a rta k ia d o w e g o  z ło ta .

N a jw ię k s z y  sukces zes p o ło w y od ­
n o to w a ł b o jo w y  M K S  „C h robrym i 
¡k tó ry  po  la ta c h  n ie p o w o d ze ń  zanon  
to w a ł te a m , p o s ia d a ją c y  w  sw o ich  
szeregach  w ie le  c ie k a w y c h  in d y w i­
d u a ln o ś c i. D ru g ą  w y s o k ą  lo k a tę  z a -  
iJęli m ło d z ie żo w c y  z D ę b n a , a  n a  
trz e c ie j p o z y c ji u p la s o w a ło  s ifi „ P o -

A  o to  z w y c ię zc y :
D z ie w c z ę ta : 50 m  — E . S m ie c h o w -  

sk a  (S K L ) -  7,2, 50 p ł.  -  H . P ie ń ­
k o w s k a  (S K L ) -  8,5, 300 i  500 m  -  
E . M u n to w s k a  (C h r.)  — 50,4 i  1.30,7 
(R O ), sz ta fe ta  4—3—2—1 o k rą ż e n ie  — 
S K L  I  —  3.32,7 R O , s k o k  w z w y ż  —
H . P ie ń k o w s k a  — 1.45 (R O ), s k o k  
w  d a l — A . B rzó s k a  (M K S  C h r.)  —  
4.60, p ch n ię c ie  k u lą  —  D . B a z y ls k a  
(C h r.)  — 10.44.

C h ło p c y : 50 m  -  M . K a ra ś  (S K L )
-  6.4, 50 p ł. -  M . M a n t y k  (M K S  D )
-  8.3, 500 m  -  M . S k le p ik  (Char.) -
I .  19,3 R O , 1 000 m  -  M .  S o le ck i 
(P ia s t G r .)  — 2.58,6 R O , sz ta fe ta  
4—3—2 -1  o k rą ż e n ie  — M K S  C h ro b ry
-  3.03,2, ch ó d  3 k m  — M . R o je w s k i  
(C h r . )  — 16.28,2 R O , s k o k  w z w y ż  — .
J . G ło w a c k i (M K S  D ) -  1.65, s k o k  w  
d a l -  M .  K a lb a rc z y k  (C h r.)  -  6.10 
R O . p ch n ię c ie  k u la  — Z . S taoew icz  
(M K S D ) -  12.81 RO . (im i)

1. W isła 35 1257- 974
2. S pó jna 33 1270-1039
3. L K S 31 1233-1034
4. A ZS  W ars zaw a 30 1142-1110
5. P o lo n ia 28 1128-1105
6. Lech 28 1052-1134
7. A ZS P o zn a ń 27 1182-1093
8. O lim p ia 26 1098-1114

A Z S  L u b lin 25 1144-1159
10. C zarn i 21 1135-1421
11. K o ro n a 21 1032-1233
12. A Z S  T o ru ń 19 1017-1288

( ja -g r )

Szczecińska inauguracja 
.Dni Olimpijczyka*, i <

O  Puchar „Kuriera Szczecińskiego"

Śnieżyca nie przeszkodziła 
piłkarzom

SPODZIEW ALIŚMY się wiosny, tymczasem w niedzielę na­
stąpił kolejny, niespodziewany, atak zimy. W południe pierwsze 
go dnia marca, w Szczecinie padał śnieg. Śnieżyca nie przeszko 
dziła jednak piłkarzom toczyć walki o nasz puchar. Jak wynika 
z napływających meldunków mecze były ciekawe. Przypomi­
namy, że wczoraj zakończono eliminacje w grupach. W  przy­
szłą niedzielę odbędą się już finały.

3 BRAM,K I
. .  KW IATKOW SKIEG O

A r k o n i a  
remisuje z IKS

P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  zg ru p o w a n iu  
n a D o ln y m  Ś ląs ku  p iłk a rz e  szczeciń  
s k ie j A rk o n ii ro ze g ra li w  p ią te k  
m ecz z  łó d z k im  L K S . P o je d y n e k  za ­
k o ń c z y ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  
1:1. W y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  d la  A r ­
k o n ii u zys ka ł Ł ęża k .

Szczecińscy I I - l ig o w c y  do ro d z in ­
nego grodu p o w ró cą  w  p o ło w ie  t y ­
g o dnia . P rze d  ro z p o c z y n a ją c y m i się 
m is trzo s tw a m i A rk o n ia  ro ze g ra  k i l ­
k a  sp o tka ń  to w a rz y s k ic h . W  n a jb liż  
szą n iedzie lę , w  M y ś lib o rz u , sp o tka  
się  z  I I I - l ig o w ą  P o g o n ią  B a rlin e k , 
a w  środę l i  b m . w  S zczec in ie  zm ie  
r z y  się z F C  N eu b ra n d e n b u rg . W  n ie ­
d z ie lę , 15 m a rca  szc zec in ia n ie  p rze ­
b y w a ć  będą w  K o s z a lin ie  g d z ie  ro ­
ze g ra ją  m ecz z ta m te js z ą  G w a rd ią .  
C y k l p rzyg o to w ań  z a k o ń c z y  w y ja z d  
do  N R D  (18 b m .)  n a  re w a n ż  z  F C  
N eu b ra n d e n b u rg .

n  runda m is trzo s tw  ro zpoczy na  
się  22 m a rc a , w  d n iu  ty m  szczeci n i a 
n ie  b ę d * g rać  w  L u b lin ie  z  M o to ­
re m . (r)

TU TOTO
P P  T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  k o m u ­

n ik u je , że 1 m a rc a  b r. w  z w ią z k u  z 
o rg a n izo w a n ie m  p o d w ó jn y c h  z a k ła ­
d ó w  o d b y ły  się d w a  lo s ow an ia  T o to  
L o tk a  o raz lo s ow an ia  cz te ro  i  p ię -  
c io c y fro w e j k o ń c ó w k i b a n d e ro li.

P ie rw s ze  lo s ow an ie  o d b y ło  s ię  w  
Ł o d z i. W y lo s ow an o  n a s tę p u ją c e  n u ­
m e ry  d ys c y p lin  sp o rto w y c h :

3, 15, 19, 22, 30, 45 dod . 31
D ru g ie  lo s ow an ie , z  k tó re g o  do­

ch ó d  przeznaczono  n a  fu n d u s z  o lim  
p ijs k i odbyło  się  w  W a rs za w ie . W y ­
losow ano n a s tę p u ją c e  n u m e ry  

8, 15, 17, 20, 31 dod . 35
W  d o d a tk o w y m  lo s o w a n iu  4 z  49 

n u m e ró w  w y lo s o w a n o :
2, 16, 40, 42.

P o n a d to  w y lo s o w a n o  cz te ro c y fro ­
w ą  ko ń c ó w kę  b a n d e ro li 6075 o raz  
p ię c io c y fro w ą  k o ń c ó w k ę  b a n d e ro li 
46850.

K u p o n y  o p ła c o n e  k w o tą  z ł  20 lu b  
sy ste m o w e z p o d w ó jn ą  o p ła tą  opa­
trz o n e  b an d e ro lą  z  k o ń c ó w k ą  6075 
o trz y m u ją  p re m ie  p ie n ię żn e  2 000 z ł, 
a ponadto  w  d n iu  23.3. b r . u cze s tn i­
czą w  lo s ow an iu  d w ó ch  w y ja z d ó w  
na o lim p ia d ę  1 d w ó c h  w y ja z d ó w  n a  
im p re z y  sp o rtow e .

Spośród k u p o n ó w  o p łac o n yc h  k w o  
tą  20 z! lub  s y s te m o w yc h  p o d w ó jn ie  
op łac o n yc h  o p a trzo n y c h  banderodą  
z  ko ń c ó w k ą  n u m e ru  46850 b ę d ą  w y ­
losow ane w  d n iu  29.3. b r . d w a  sa­
m o chody osobow e m a r k i  F ia t  125 P .

Tenis stołowy
W  R O Z E G R A N Y C H  W  sobotę i  

n ie d z ie lę  s p o tk a n ia c h  o  m is trzo s tw o  
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j w  ten is ie  
s to ło w y m  u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  re ­
z u lta ty :

S p a rta  G ry fic e  p rze g ra ła  z  M Z K S  
G d y n ia  5:6, C z a rn i Szczec in  po ko n a  
l i  N ep tu n a  N o w y  D w ó r  G d a ń s k i 8:3, 
o ra z  M lejsser E jb ją g  10:1, B u d o w la ­
n i Szczecin w y g r a li  z  M le k s e re m  9:2 
ulegli natomiast N-ćptunowi 4:7,

S P O R Ą  n ie s p o d z ia n k ę  z a n o to w a ­
liś m y  w  L a s k u  A rk o ń s k im . D o ty c h ­
cza so w y l id e r ,  re p re z e n ta c ja  ju n .  
S O Z P N , d o zn a ł w y s o k ie j p o ra ż k i z 
re z e rw a m i A r k o n i i  0:7 (0:2). J u n io ­
rz y  je d y n ie  do p rz e r w y  d o trz y m y  
w a li  p o la  a rk o ń c z y k c m . P o  z m ia ­
n ie  s tro n  n ie  p o tr a f i l i  ju ż  p o w ­
s trz y m a ć  fa lo w y c h  a ta k ó w  gospo­
d a rz y . T o te ż  w  ty m  czasie s trz e ­
lo n o  aż  5 g o li. T rz e b a  tu  je d n a k  
s tw ie rd z ić , że b ra m k a rz  ju n io ró w  
b ro n ił  b a rd zo  s łabo . M ło d z i p iłk a  
rze  n ie  w y k o rz y s ta l i  ró w n ie ż  k a r ­
nego.

W  d ru g im  m eczu  g r . I  C z a rn i Ib  
p o k o n a li Is k rę  M ie rz y n  6:3 (2:2).

A  o to  ko ń c o w a  ta b e la :

1. A r k o n ia  Ib  S zc zec in  5:1 12:3
2. R e p r . ju n .  S O Z P N  4:2 14:11
3. C z a rn i Ib  S zc zec in  2:4 10:10
4. Is k r a  M ie rz y n  1:5 6:11

D o  f in a łó w  z g r  I  z a k w a l i f ik o w a ­
ła  się A r k o n ia  Ib .

CZAR NI CZY POGOŃ?
V / G R U P IE  I I  C h e m ik  P o lic e  

p rz e g ra ł z P o g o n ią  Ib  0:3 (0:1)
ró w n ie ż  P io n ie r  u le g ł C z a rn y m  0:3 
(0:1). P o  ty c h  m e cza ch  P o goń  u -  
t r z y m a ła  się  n a  p o z y c ji l id e ra  w y ­
p rzed za ją c , C z a rn y c h  je d y n ie  k o ­
rz y s tn ie js z ą  ró ż n ic ą  b ra m e k . P o r ­
to w c y  za k o ń c z y li ju ż  g ry , s p ó łd z ie l 
c y  m u szą  je szc ze ro ze g ra ć  je d e n  
z a le g ły  m e c z  w  c z w a r te k  o godz. 
16 w  P o lic a c h  z C h e m ik ie m . Jeśli 
C z a rn i w  p o je d y n k u  ty m  zdobędą  
choć je d e n  p u n k t  — w e jd ą  do  f i ­
n a łó w , P o goń  n a to m ia s t pozo stan ie  
za b u r tą . A  w ię c  lo s y  ro zs trzy g n ą  
się w  c z w a rte k .

W  g ru p ie  I I I  m ia ł się o d b y ć  t y l ­
k o  je d e n  m e cz . N ie s te ty , B ły s k a ­
w ic a  n ie  p rz y je c h a ła  do  T a n o w a ,
T a n o v ia  z d o b y ła  w ię c  p u n k t y  bez  
w a lk i .

A  o to  k o ń c o w a  ta b e la  te j  g ru p y

1. Ś w it  S k o lw in  4:0 24:1
2. T a n o v ia  T a n o w o  2:2 3:16
3. B ły s k a w ic a  Ja s ie n ic a  0:4 l : l l

D o  p u l i  f in a ło w e j z g ru p y  I I I  a -  
w a n s o w a ł s k o lw iń s k i Ś w it.

P o zo s ta łe  w y n ik i  p o d a m y  w e  w to ­
r e k .  (T a r )

Siatkarze
powrócili bez punktów

P O D O B N IE  ja k  k o s z y k a rk o m  C za r  
n v c h , n ie  w ie d z ie  się te ż  s ia tk a rzo m  
I i - l ig o w e j  P o g o n i. P o rto w c y  k o le j­
n e m e c ze  m is trzo w s k ie  ro ze g ra li w  
Z e g rzu  z  d ru ż y n ą  m ie js co w e g o  L Z S  
M azo w s ze . O b a  s p o tk a n ia  z a k o ń c z y ­
ł y  się zw y c ię s tw e m  gosp o d arzy  w  
sto su n k u  3:2.

W  I I  lid z e  s ia tk ó w k i w c ią ż  n ie po ­
k o n a n a  je s t  w a rs z a w s k a  S k ra , k tó ­
ra  o d n io s ła  k o le jn e  z w y c ię s tw a  w y ­
g ry w a ją c  d w u k r o tn ie  po 3:0 z  W y ­
b rze że m  G d a ń s k . S ia tk a rz e  szcze­
c iń s k ie j P o g o n i z a jm u ją  n a d a l 6 
(miejsce w ligowej tabeli, (ja-gir)

OD 5 już lat w  pierwszą 
niedzielę marca w naszym 
kraju rozpoczynają się ob­
chody „Dni Olimpijczyka”. 
W  Szczecińskiem inaugura­
cja „Dni” odbyła się w nie­
dzielę w stolicy wojewódz­
twa.

Kilka minut po godz. 17 
do odświętnie przystrojonej 
sali sportowej WDS wkro­
czyli młodzi sportowcy ze 
szturmówkami, oraz blisko 
20-osobowa grupa zawodni 
czek i zawodników obję­
tych przygotowaniami olim 
pijskimi. Za stołem prezy­
dialnym zajęli miejsca 
przedstawiciele władz par­
tyjnych, państwowych i 
sportowych. Uroczystość o- 
tworzyl przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji
Współpracy z PKOl, Zbig­
niew Turkiewicz. Następnie 
znany lekkoatleta, jeden z 
najlepszych oszczcpników 
świata, Władysław Niki- 
ciuk, odczyta! Apel Olim­
pijski. Wciągnięcia flagi 
olimpijskiej na maszt do­
konał nasz najlepszy kaja­
karz, Władysław Szuszkie­
wicz w asyście lekkoatletek 
stargardzkiego Pomorza — 
Danuty Kopy i Danuty Pie­
cyk.

W  imieniu wojewódzkich 
władz przemówienie wygło 
sił wiceprzewodniczący
Prez. WRN, Henryk Stefa­
nik. Część oficjalną zakoń­
czyło zaprzysiężenie szcze­
cińskiej grupy olimpijskiej.

Po inauguracji odbyły się 
pokazy w  wykonaniu mło­
dych akrobatów z naszego 
miasta. (Tar.)

Mistrzostwa okręgu w  judo

Tylko jeden tytuł
wywalczyli
arkortczycy

37 Z A W O D N IK Ó W  z  cz te rec h  ośrod  
k ó w  p rzy s tą p iło  w  n ie d z ie lę  d o  w a l­
k i  o  t y t u ły  m is tr z ó w  o krę g u  ju n io ­
ró w  w  ju d o . N a  s ta rc ie  za b ra k ło  1  
z a w o d n ik ó w  -  c z ło n k ó w  k a d ry  n a­
ro d o w e j — ęo n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y ­
n iło  s ię  d o  o b n iżen ia  p o z io m u  za w  o  
d ó w . N a jle p ie j sp isa li s ię  za w o d n i­
cy  k o s za liń s k ie j G w a rd ii ,  k tó rz y  
z d o b y li 3 t y t u ły  m is trzo w s k ie , 3 w i­
ce m is trzo w sk ie . N as z  g ró d  w  za w o ­
d ac h  ty c h  re p re ze n to w a ła  A rk o n ia . 
S zc zec in ia n ie  w y w a lc z y li je d e n  zlo ­
t y  m e d a l -  z d o b y ł go W o jta s ie w ic z  
w  w . ś re d n ie j o ra z  d w a  ty t u ły  w io e  
m is trzo w s k ie  -  w  w . ko g u c ie j Ja ­
w o rs k i i P ra s m a n  w  p ó łc ię żk ie j. W  
te j  sa m e j w a d ze  D ry g a ls k i b y ł trz e ­
ci. A  o to  m is tr z o w ie  ju n io ró w :  w. 
k o g u c ia  — O le jo w s k i (G w a rd ia  K o ­
sza lin ) .• w. p ió rk o w a  — K u s ia k  
(G w a rd ia  K o s z a lin ) , le k k a  — C z a r-  
to w s k i (G w a rd ia  S łu p s k ), w . śred ­
n ia  — G ru s zk a  (G w a rd ia  P i ła ) ,  w .  
p ó łc ię żk a  — M ia z e k  (G w a rd ia  K o ­
sza lin ) .

R ó w n ie ż  w c z o ra j o d b y ły  s ię  w a N  
k i  s e n io ró w  w  d w ó c h  w a g a c h . W  le k  
k ie j z w y c ię ż y ł S trz ę p e k  p rze d  J a -  
n enką 1 S a w ic k im  (w szy sc y  A r k o ­
n ia ) .  W  śred n ie j p ie rw s ze  m ie js c e  
z a ją ł Ż e ra ń s k i (G w a rd ia  S łup e k)  
przed  L is k ie w ic z e m  (G w . K o s za lin )  
i  M a itzk ą  (G w . S łu p s k ), (r )
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—p Nigdy nie jadaliśmy zupy — odpalił zimno Alain.
— Jutro pańska żona zostanie przewieziona do więzienia 

Petite Roguette. Udam się tam do niej. Pan też może pro­
sić o zezwolenie na wizytę, wątpię jednak czy na tym eta­
pie śledztwa dostanie pan zgodę.

— Co piszą gazety?
— Nie czytał pan? Na razie zachowują ostrożność. Pan 

jest znaną osobistością w Paryżu i nie mają śmiałości posu­
wać się zbyt daleko. Tym bardziej, że pańska żona jest rów­
nież dziennikarką.

Posiedzieli jeszcze z dziesięć minut w bufecie, przeszli 
przez podwórze. W korytarzu prokuratury więźniowie cze­
kali przed ponumerowanymi drzwiami, w kajdankach, mię­
dzy dwoma strażnikami

Przed drzwiami w głębi korytarza widać było grupę foto­
reporterów i dziennikarzy.

Rdbut wzruszył ramionami.
— Należało się tego spodziewać.
— Wiem Widziałem zdjęcia.
K ilka fleszów, poruszenie, adwokat zapukał dwa czy trzy 

razy do drzwi, wszedł śmiało, przepuszczając przed sobą 
*Alaina

— Przepraszam, mój drogi. Chciałem uniknąć spotkanta 
przed pańskimi drzwiami w obecności dziennikarzy i foto­
grafów. Obawiam się, że jesteśmy za wcześnie.

— Trzy tninuty.
Kancelista wstał i wskazał im krzesła. Protokolant, usa­

dowiony przy końcu stołu* nie zrobił żadnego mchu.
Sędzia był blondynem, o sylwetce sportowej, spokojnego 

usposobienia. Na sobie miał szary garnitur, świetnie skrojo­
ny, długą i wypielęgnowaną rękę zdobił sygnet.

— Zorientował pan pana Poitaud w sytuacji?
— Zjedliśmy razem obiad w bufecie.
— Proszę mi wybaczyć, panie Poitaud, że panu narzucam 

tę konfrontację, która być może będzie dla pana przykrą, ale 
jest to mój obowiązek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

PO NIEDZIAŁEK  
2 MARCA

DZIŚ: Heleny 
JUTRO: Tycjana

P O G O D A
ZACHM URZENIE duże, 

okresami śnieg z deszczem 
lub deszcz. Temp. do 2 st.

R A D A  D N I A
Godz. 16, sala DKB 
przy Al. Bohaterów 

Warszawy: Leninowski Fe­
stiwal Teatrów Amator­
skich. W dzisiejszym pro­
gramie m.in. „Pluskwa” 
Majakowskiego, montaże 
słowno-muzyczne. Wybierz 
się koniecznie —  wstęp 
wolny!

w s p o m n ie ń ” g. 17, p o i., od 1. 7. 
„ P o ż e g n a n ia ”  g . 18, 20, p o i., od  1. 
16. „ S k ą d  p rzy c h o d z is z”  g . 22. f r . ,  
od 1. 18. F A L A  „ F a n to m a s ” g. 15, 
f r . ,  od 1. 11. „ Im io n a  m iło ś c i”  g . 
17.15, 18.30, f r . ,  od 1. 18. S Z M A R A G ­
D O W E  — „ W in n e to u  i k r ó l n a f t y ”  
g. 17.30, 19.30, ju g .- N R F ,  od 1. 14. 
M E W A  — „ P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  g. 
18, f r . ,  od 1. 16. P R Z Y J A Ź Ń  „ W ie l­
k i w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  g. 17, 19, 
N R D , od l. 11. H U T N IK  „ E l  G re -  
co”  g . 17, 19, w ło s .- fr . ,  od 1. 14. 
B A J K A  -  „ Z a b a w a  w  m a s a k rę ” , 
g. 17, 19, f r . ,  od  1. 16. S Y R E N K A  -  
„F a n to m a s  co n tra  S c o tland  Y a rd ” , 
g. 18, f r . ,  od  1. 14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  

„S ie d m iu  b ra c i C e rv i”  g. 19, 
w ło s ., od 1. 14. D A R  -  „ C z te ry  d a ­
m y  i  as”  g. 18. 20. f r .  od la t 18. 
P A N O R A M A  -  „ S z a lo n y  k o ń ” , 
P S A , od 1. 11. W IS Ł A  — „R ó żo w a  
p a n te ra ” , a n g .-U S A , od 1. 16.
G R Y F  -  „ S e k re ty  w ie rn y c h  żo n ” , 
w ł. ,  od 1. 18. R O B O T N IK  „ J a rz ę ­
b in a  c z e rw o n a ” , p o h , od 1. 14.

DYŻURY

S Z P IT A L E :

W E W N . -  A rk o ń s k a , C H IR U R G I I  -  
P o m o rz a n y , P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P io t ­
ra  S k a rg i , M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  -  u l.  W o jc ie c h a  7. 
P O R A D N IE :  O g ó ln a  — Jedności
N a ro d o w e j 12 — c a łą  dobę. S T O M A

T O L O G IC Z N A  -  a l .  P i a s t ó w ------g.
20 -8. P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E -  
N E R O L O G IC Z N E  — u l. H . P obożne­
go 14 -  g . 8—17. a l .  M . B u c zk a  40/ 
42 — g. 8—17 i 19—7. U l. W . P o la  6 
g 8—16, u l. K a p ita ń s k a  — g. 6—15, 
a l. W o j . P o ls k ieg o  101 -  g . 8 -1 7 , u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g. 
10-18.

A P T E K I:  a l . W y z w o le n ia  11 (od ­
t r u t k i  i  t le n ) , a l . P ia s tó w  60, u l. 
M ic k ie w ic z a  101.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

' 1-4.25 P o li te c h n ik a  T V .  16.40 D z ie ń  
n ik  T V .  16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” , 
17.35 „E c h o  s ta d io n u ” . 17.50 W i t r y ­
n a  k s ię g a rs k a . 18 „ W  L u b lin ie ”  -  
f i lm .  18.10 H a rc e rs k i k o m in e k . 18.40 
„ E u r e k a ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V :  „ S ę ­
d z ia  I r v in ” . 21.30 K in o  F ilm ó w  A n i  
m o w a n y c h . 22 D z ie n n ik  T V . 22.20— 
00.23 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

W T O R E K

9 J ę z y k  p o ls k i d la  k i .  I I  l ic .  10
„ P ie rw s z a  B a s ty lia ”  f i lm  ra d ź . 12 
„S ze f k u c h n i p o le c a ” . 12.45 P rz y ­
sposobien ie  ro ln ic ze . 14.25 P o lite c h ­
n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V . 16.50 
„ T E M ” .  18.45 „ B o d źc e ” . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 
„ P ie rw s z a  B a s ty lia ”  f i lm  ra d ź . 21.20 
„ G o rz k i s m a k  w o d y ”  — re p . f i lm o ­
w y . 21.50 D z ie n n ik  T V .  22 10-23.15 
P o lite c h n ik a .

RADIO
P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24.
15.05 P o s łu c h a j, p rz e c z y ta j, od g ad ­
n i j .  15.20 G r a ją  k o le d z y  ze szkó ł 
m u z y c z n y c h . 15.25 P o d ró ż  bez b ile ­
tu . 15.50 „ L a w in a ” . 16.05 „ A lfa  i 
O m e g a ” . 16.30 Z a p o w ie d ź  p o p o łu d ­
n ia  z m ło d o śc ią . 17 Ś lą s k ie  p o połud  
n ia  z  m ło d o śc ią . 18.05 K lu b  G r a ją ­
cego K r ą ż k a . 18.50 M u z y k a  i a k tu a l  
ności. 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y .
19.30 R a d io w e  S tu d io  P ios en k i. 20.25 
T a ń c z y m y  p r z y  g ita ra c h . 21 N a ­
u k o w c y  ro ln ik o m . 21.20 C h w ila  m u ­
z y k i.  21.25 „5 m in u t  o w y c h o w a ­
n iu ” . 21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y .  
22 K o n c e r t  ży c ze ń . 22.40 P o zn a ńs ka  
„15”  ra d io w a . 23.10 K o res p on d e n c ja  
z z a g ra n ic y . 23.15 Z espó ł M e tru m .  
23.40 M u z y k a  p o w ażn a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.05 M o z a ik a  in s tru m e n ta ln a . 14.40 
„ D w a  o p o w ia d a n ia ” . 15 Sceny ope­
ro w e . 15.30 K ie rm a s z  m u zy c zn y .
16.05 R a d io re k la m a . 16.15 R ad io w a  
lis ta  p rz e b o jó w . 16.25 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 17 P A W . 17.15 A u d y c ja  H . 
L ec h o w s k ie g o . 17.25 S z c z e c iń s k ie 'p o ­
p o łu d n ie . 18.20 S o n d a . 19.15 L e k c ja  
ję z . ros. 19.31 „ Z ie lo n e  pola. z ie lo ­
n e  la ta ” . 20.11 Z  n a g ra ń  O rk . S y m f.  
20.55 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y . 21.39 
C h w ila  p o e z ji . 21.44 M e lo d ie  n a s tro ­
jo w e . 22.30 10 m in u t  z K * G a rm e -  
n e m . 22.40 N o w in y  i  n o w in k i m u ­
zy c zn e . 22.55 K a le jd o s k o p  ry tm ó w .
23.30 G ra  Zespó ł O rg a n o w y  R ózgł. 
K ra k o w s k ie j.

P R O G R A M  I I ]

17.05 Co k to  lu b i?  17.30 P o w ró t po ­
że g n a n y c h . 17.40 N ie  ty lk o  m e lo ­
d ia . 18 E k sp re se m  przez  św iat. 18 05 
T y d z ie ń  n a U K F - ie .  18.20 G a w ęd a .
18.30 R . W aschko  i  jego  p ły ty . 19 
„ Z w y c ię s tw o ” .19.30 P o ls k ie  m in ia tu ry  
19.45 O  s p o rc ie  ro z m a w ia ją :  B. T o ­
m a s ze w s k i i  S. W y s o c k i. 20 P ie r w ­
sze o b ro ty . 20.20 P ios en k a  z re k o n -  
t ra  20.35 P ły t y  nasze i  naszych  
p rz y ja c ió ł.  21 P o s łu c h a lc ie . 21.20 
P rz e d s ta w ia m y  A . K o rn e ra . 21.45 
O p e ra  ty g o d n ia  „ D o n  P a s ą u a le ” . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 D a lid a . 22.15 
Ja zz . 23 M in ia t u r y  p o e ty c k ie . 23.05 
M u z y k a  n o cą . 23.50 Ś p ie w a  E . 
K la c z k in .

Pracownicy poszukiwani
M U Z Y C Z N Y , u l.  P o tu lic k a  -  „ E k s ­
p o r to w a  żo n a ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) -  „ P o rw a n y  
p rz e z  m a f ię ” g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30, w ł. ,  od 1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i
W to re k ) . K O S M O S  ( te l.  355-02) -
► .Poradnik żon ateg o  m ę ż c z y z n y ”  g . 
9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21, U Ś A , ód 
1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  C O -  
L O S S E U M  ( te l.  458-18) -  „ D z w o n
a d m ira ła ” g. 11.15, 13.30, ang . od 1. l i ,  
„ A d o lf ”  g . 16, 13.30, 21 f r . ,  od 1. 16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) -  „ W io s e n n e  w o d y ” g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, C S R S , 
od  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  
P O L O N IA  ( te l. 218-34) -  „ W y p ra w a  
s ie d m iu  z ło d z ie i”  g . 10.30, 18, U S A ,  
o d  1. 14, „ D w o je  n a d ro d ze ”  g .
15.30, 18, 20.30, U S A , od 1. 16 (po ­
n ie d z ia łe k  i w to re k ).  P IO N IE R  ( te l.  
475-1.2) -  „ W y p ra w a  o d w a ż n y c h ”  g.
10, p o i., od 1. 7. „ F r a n c ja  n a p rz ó d ” 
g . 11, ,13, 15, f r . .  od l. 11. „ C h w ila

S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  S p iry tu s o w e ­
go  i D ro żd żo w e g o  z a tru d n ią  in ż y n ie ró w  c h e m i 
k ó w  n a s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  p ro ­
d u k c ji  w ó d e k , z w y n a g ro d ze n ie m  3 800 z ł i  

a s ys ten ta  la b o r a to r iu m  d o św ia d c za ln e g o  z k i l ­
k u le tn ią  p r a k ty k ą  w  la b o r a to r iu m  a n a lity c z ­
n y m , z w y n a g ro d z e n ie m  3 000 z ł. W a r u n k i p ra  
cy  do u zg o d n ie n ia  n a m ie js c u . In fo r m a c ji  u -  
d z ie la  d z ia ł k a d r  i  s zk o le n ia , t e l .  89-95. 692-K

Mgr inż.
STEFANOW I RZADKOSZOWI

wiceprezesowi ZM  LOK  
wyrazy współczucia 

z powodu zgonu

Teścia
składa

Zarząd Miejski Ligi Obrony Kraju  
w  Szczecinie.

N A U K A

W P IS Y  na zaoczne (k o ­
re sp o n d en cy jn e ) ku rs y :  
k re ś le ń  b u d ow lan y ch , 
m a s zy n o w y c h , ko szto ry­
s o w a n ia  i  in w e s ty c ji 
p rz y jm u je . szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji p isem ­
n yc h  u d z ie la  „W ie d za ” , 
K ra k ó w , W este rp la tte  11.

477-K
U D Z IE L A M  ko rę  Dęty c ji 
z c h e m ii, te l. 395-55.

1757-G
A N G IE L S K IE G O , n ie m ie  
ck ie g o , fran c us k ieg o  
( le k c je , ko re p e ty c je , t łu  
m a cze n ia ) u d z ie lam y . 
J a g ie llo ń s k a  7—2.

1768-G

P R A C A

M Ł O D Y , średnie w y ­
ks zta łc e n ie  p rz y jm ie  p ra  
cę po p o łu d n iu . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1787.
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  d z ie c k a . U l. Fe lcza ka  
8b—7. 1789-G

N IE R U C H O M O S  C I

S P R Z E D A M  d o m  1-ro ­
d z in n y  z w y g o d a m i, 
c. o ., g ara żem . Szczec in - 
S w ierc zew o , u l. M o re le -  
w a  10. 1755-G
4 P A R C E L E  b u d o w la n e , 
p ra w o  b u d o w y , 10 m in .  
od s ta c ji, t ra k c ja  e le k ­
t ry c z n a  R a d o m  — W a r­
szaw a, b lis k o  R ad o m ia  
sp rze d am . B o ru c k a , G d y  
n ia , P o m o rs k a  30.
W IL L Ę  w  B ia ły m s to k u  

= s p rze d am . S te fa n  Iw a .  
n iu k , B ia ły s to k , Szpa- 
cza 24. 1759-G

M A T R Y M O N IA L N E  
N A J W IĘ C E J  o fe r t  posia 
da p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” . 
W a rs za w a . E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z ł zn a ­
c z k a m i. 228-K

R O Ż N E
P O S Z U K U J Ę  gara żu  w  
p o b liżu  u l. H e rb o w e j. 
Z g ło s ze n ia : te l  214-25.

1537-G
K U P N O

M A G IE L  d u ż y , p ra lk ę  
czeską, o ra z  d u żą  w i­
ró w k ę  do  b ie liz n y  k u ­
pię. T e l .  458-07 godz. 
17— 19. 1770-G
M A G N E T O F O N  uszko­
d zo n y , ty p  o b o ję tn y , o - 
k a z y jn ie  k u p ię . O fe r ty  
z p o d an ie m  c e n y : B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
1778.

S P R Z E D A Ż
P O W IĘ K S Z A L N IK  „ K ro
ku s “ , m a gn e to fo n  „ M e ­
lo d ia “ , w zm a cn ia cz  — 
sp rze d am  T e l .  217-89.

1767-G
S Z A F Ę , ka n ap o tap c zan  
sp rze d am . T e l . 278-60. 
M A S Z Y N Ę  do szycia  
„ Ł u c z n ik ”  o ra z  m a gn e­
to fo n  c z te ro śc ieżk o w y  
„ G ru n d ig “  sprzedam . 
T e l . 342-09, Ja g ie llo ń sk a  
86— 1. 1780-G

L O K A L E

2 M IE S Z K A N IA  po 2 po
k o ję  z k u c h n ią  za m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  3-poko jo_  
w e. T e l 367-59. 1754-G
M IE S Z K A N IA  n ad  sa - i 
m y m  m o rze m , n a lip iec , 
s ie rp ie ń  p o s zu k u ję . S u - I 
d er, K ra k ó w . G n ie ź -  I 
n ie ńs ka  26. 722-K I
3 P O K O J E , n o w e b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  n a
2 p o k o je  i p o k ó j, k u c h ­
n ia , lu b  k a w a le rk ę , no ­
w e  b u d o w n ic tw o . T e l. 
286-25 po 15. 1758-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  u starszej 
osoby, w  za m ia n  d a  u -  
t rz y m a n ie  i o p ie k ę . T e l. 
732-15 po godz. 16.
P O K O J do w y n a ję c ia . 
W iad o m o ść : u l. R en tg e ­
n a 12. 1764-G
P R A C O W N IK  n a u k o w y  
z żoną p o s zu k u je  p oko ­
ju .  O fe r ty  z p o dan iem  
c e n y : B iu ro  O głoszeń — 
S zczecin  — pod 1766. 
P A N IE N K Ę  do  w spólne­
go p o k o ju  p rz y jm ę . T e l. 
742-70. 1788-G
3 P O K O J E , k u c h n ia  o raz
w s p ó ln a  ła z ie n k a  zam ie  
n ię  n a podobne sa m o ­
d zie lne. K r . Ja d w ig i 
13— 16. 1776-G
4 P O K O J E , 2 k u c h n ie  z 
w y g od a m i z a m ie n ię  na 
2 o d d z ie lne  m ie szk an ia . 
K ró lo w e j J a d w ig i 13/16. 
M IE S Z K A N IE  M -2 . kom  
fo rt. słoneczne , n o w e  bu  
d o w n ic tw o  — K a m ie ń  
P o m . z a m ie n ię  na m ie ­
s zk an ie  — Ś w in o u jśc ie  
lu b  M ię d z y z d ro je . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin pod 1781 
N A U C Z Y C IE L  poszuku ­
je  p o k o ju  — Pogodno  
lub  śródm ieście . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1784.
p r z y j m ę  do w spólnego  
p o k o ju  (śródm ieśc ie ) pa  
n ie n k ę  p ra c u ją c ą . W ia ­
dom ość: u l. K as zu bs ka  
67— 2. 1786-G
M IE S Z K A N IE  M -2 . no­
w e  b u d o w n ic tw o . I  p. — 
al. W y zw o le n ia , z a m ie ­
n ię  n a 2 lu b  3 m a łe  po ­
ko je . ró w n ie ż  n o w e b u ­
d o w n ic tw o  W iad o m o ść :  
te l. 205-38 od godz. 
17—20. 1790-G

Z G U B Y

N A  P O G O D N IE  zg in ą ł 
pies — m ie sza n iec  o w ­
c za rk a  z b o ks ere m , ru ­
d y  z b ia łą  k ra w a tk ą .  
W iad o m o ść : te l. 362-67 
lu b  428-62. Z w ro t  w y n a ­
grodzę.
Z G IN Ą Ł  c za rn y , m a ły  
pudel. Z w ro t  lu b  w ia d o ­
m ość so w ic ie  w y n a g ro ­
d zę : te l. 261-14, O strzega  
się przed  ku p n e m . 
S Z C Z E C IŃ S K I U rząd  
M o rs k i u n ie w a żn ia  4 za 
g u b io n e  b lo czk i m a n d a ­
to w e  o  n u m e ra c j i:  od 
000611 do 000651, od 
001351 do 001400, od 000511 
do  000560. od 0127 do 
0153 O s trze ga się przed  
n a d u ży c ie m . 1777-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk i o 
tre ś c i:  „ Z w ią z e k  Z a w o ­
d o w y  M e ta lo w c ó w  w  
Polsce. Z a rzą d  O k rę g o ­
w y  — Szczec in , u l. M a ­
ło p o ls ka  17“ . 1783-G

STUDIUM  JĘZYKÓW OBCYCH
UNIW ERSYTETU  
ROBOTNICZEGO  

ZMS
w  S z c z e c i n i e

OGŁASZA ZAPISY
na kursy

JĘZYKA ANGIELSKIEGO
— I  i wyższych stopni

JĘZYKA N IEM IECK IEG O
—  I  i wyższych stopni

Zajęcia odbywają się trzy razy 
w tygodniu w nowocześnie wy­
posażonych gabinetach języków 
obcych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela do dnia 28. I I I .  1970 r. Se­
kretariat UR ZMS w Szczecinie, Plac 
Orła Białego 5, pok. 43, tel. 457-67 
w  godz. od 10—17. 743-K

OGÓLNOKRAJOWA  
SPÓŁDZIELNIA TURYSTYCZNA  

„ G R O M A D  A”
ORGANIZUJE  

w  dniach 28—30. I I I . 1970 r. 
W YCIECZKĘ ŚW IĄTECZNĄ  

DO KOŁOBRZEGU
Zakwaterowanie w nowoczesnym 
hotelu I kat. „SKANPOL”. 
Przejazdy autokarem. W progra­
mie pobytu liczne rozrywki. 

Informacje i zgłoszenia do dnia 5. 
I I I .  1970 r. w biurze „Gromady” 
pl. Lotników 7, tel. 34-283 lub 
39-331. 742-K

Zawiadomienie
SZCZECIŃSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRO D UK TAM I NA FTO W YM I CPN

w Szczecinie

ZA W IA D A M IA  KLIENTÓ W  

że od dnia 10 lutego 1970 r. 

stacja benzynowa nr 44 w Szczecinie

ul. Sikorskiego 1

JEST CZYNN A CAŁĄ DOBĘ

i prowadzi sprzedaż gotówkową 
wszystkich produktów naftowych i 
akcesoriów samochodowych. 741-K

Serdeczne podziękowania za dowody 
współczucia, oraz wzięcie licznego 

udziału w  ostatniej drodze

Zbigniewa Biernackiego
kierownictwu i kolegom ze Szczeciń­
skich Okręgowych Zakładów Gazow­
nictwa, oraz wszystkim znajomym

składają

ŻONA Z  SYNEM I  RODZINA

Zarządowi, Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej, . Działowi Handlowemu 
WSS „Społem” w Szczecinie oraz 
wszystkim, którzy okazali mi dużo 
serca i współczucia i wzięli udział w 
pogrzebie mego najdroższego męża 
i ojca

ś. p.

Mariana
Komorkiewicza
składam najgorętsze podziękowanie 

żona z dziećmi

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W yd aw n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P R A S A ” w Szczecin ie .. R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : Szczec in , pl. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y );  A  K iln a r  (z-c a  red. n ac ze lne g o ). T  R ek . M  S zy m czy k  (se kr re d a k c ji)  L. W ię c k o w s k a  i E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y : ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red  naczelnego 457-41: zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21: s e k re ta rz  re d a k c lj 467-21; s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głoszeń 4Ł8-62: re da kc ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770 P rze d s ięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra s y  i K s ią żk i „ R u c h ” w  Szczec in ie , a l N iep od leg łośc i 41'42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a po p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38 50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 zł P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 proc. d roższa — p rz y lm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
„ R u c h ” . W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024 D r u k :  Szczec Z a k ł G ra f  N -6
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NA ZDJĘCIU -  po lewej: Konsul Genera lny CSRS w Szczecinie — A lo is  Tvardik om ówił w spó łpracę kul- 
tu ra lnq  Polski i CSRS. Po ■>wi' -  dyrektor O środka Ku lturv C zechosłowackiej w W arszaw ie — dr V lad is lav  
Froniek wręcza upom ink i zwycięzcom konkursu wiedzy o CSRS. (Foto — St. C ieślak)

„Jacy jesteśmy, jakimi chcemy być"

Udana impreza
NA SIÓDM YM  niedzielnym spotkaniu przy muzyce, w cykltt 

imprez „Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być” zgromadzili się 
wczoraj uczniowie czterech szkól średnich: Technikum Mecha- 
niczno-Energetycznego, Technikum Handlowego, Liceum Ogól­
nokształcącego nr 3 i Zasadniczej Szkoły Zawodowej z Polic.

M ŁO D ZIEŻ gościła tym ra- Vladislava Frońka. Gościom to- 
zem przedstawicieli placówek warzyszył redaktor naczelny 
dyplomatycznych Czechosłowa- „Kuriera Szczecińskiego” Zdzi- 
cji w Polsce: radcę Ambasady sław Czapliński.
CSRS — Vladimira Kociana i Alois Tvardik zapoznał mło- 
Konsula Generalnego CSRS w dzież z zasadami współpracy 
Szczecinie — Aloisa Tvardika Czechosłowacji i Polski, poświę 
oraz dyrektorów Ośrodka Kul- cając głównie uwagę sprawie 
tury Czechosłowackiej w War- wymiany kulturalnej między 
szawie dr Jana Rabasa i dr obu krajami. Następnie odbył 

____ ____________________________ się • błyskawiczny konkurs wie-

Notatnik
szczeciński

Ą  i,T A J E M N IC Z Y . Ś W IA T  P Ł E ­
T W O N U R K Ó W ”  — to  te m a t  d y s k u ­
s j i .  k tó rą  o rg a n iz u je  S to w a rzy s ze n ie  
M a ry n is tó w  P o ls k ich  3 b m . o gcdz. 
18 w  B ra m ie  K ró le w s k ie j . D y s k u s ję  
p o p ro w a d zą  d w a j szczecińscy p«e- 
tw o n u r k o w ie :  A n d rze j C z a jk o w s k i
1 K rz y s z to f  S a d o w s k i, d e m o n s tru ją c  
p rz y  ty m  u rz ą d z e n ia  i sp rzę t u ży ­
w a n y  p rzez  n ic h  n a  M o rzu  Śród ­
z ie m n y m . W s tę p  w o ln y .

a  O S O B Y , k tó re  w  d n iu  10 paź  
d z ie rn ik a  ub . ro k u . o k o ło  godz. 23. 
n a  t ra s ie  G ry fin o  — C h o jn a  z a b ra ły  
d o  sa m ochodu  m - k i  ..W a rs z a w a ” o- 
f ia r ę  w y p a d k u , m ło d e go  mężozy?.- 
n ę , a n as tę p n ie  d o w io z ły  go do sta 
c j i  P o g o tow ia  R a tu n k o w e g o  w  G ry ­
f in ie  o ra z  b ęd ą cy  n a  m ie js c a  w y ­
p a d k u  i z a t r z y m jią i - y  „ W a rs z a w ę ” 
m o to c y k lis ta  — proszen i są o skon  
ta k to w a n ie  się  z  K o m en d a  P o w ia ­
to w ą  w  G r y f in ie  (u i G ru n w a ld z k a  
3) p o k . 4 osobiśc e lu b  te le fo n ic zn ie  
n a  n r  7, w e w n . 87.

BLASKI i
spółdzielczości

CIENIE
inwalidzkiej

W  Kinie Studyjnym „Delfin

SPOTKANIA
z atrakcyjnymi filmami
W  B IE Ż Ą C Y M  M IE S IĄ C U  n a  e k ra  b e z lu d n e j w y s p ie . T a  sw o is ta  ro b in  

n ie  K in a  S tu d y jn e g o  „ D E L F IN ”  o - sonada p rze ra d za  się sto p n io w o  w  
b e jrz y m y  k i lk a  in te re s u ją c y c h  p o zy  ap o lo g ię  fa s zy s to w s k ie j s i ły  i  p ogar 
c j i  k in e m a to g ra fi i ś w ia to w e j. B ęd ą  d y . F ilm  p ro d . a n g ie ls k ie j, re żys er  
to  f i lm y  p ro d u k c ji ju g o s ło w ia ń s k ie j, P e te r  B ro o k .

„Kurier“ rozmawia z inż. Z. Sycjifem p™wSl:
Wśród nich znajdzie się pasta 

JAK pracowały spółdzielnie inwalidzkie w  minionym roku ¿o mycia rąk na sucho, która 
1989? O rozmowę na ten temat poprosiliśmy z-ćę prezesa Wo- foardzo przydałaby się przede 
jcwódzkiego Związku Spółdzielni Inwalidzkich, inż. Zbigniewa wszystkim kierowcom samocho 
SY G ITA . dów. Jej produkcję ma rozpo-
— Miniony rok oceniamy do- czyn niezależnych od je j pracow Chemiczna Spółdzielnia In -  

brze. Plan produkcji globalnej, ników. wauaow. tzaan,
który opiewał na 279,8 min zł
wykonaliśmy nawet z kilkuna- —-  A w  produkcji rynkowej?
stomilionową nadwyżką. Na je­
denaście zrzeszonych w Związku — Plan również wykonaliśmy 
spółdzielni, planu nie wykonała z nadwyżką. Na rynek szczeciń 
tylko jedna — Chemiczna Spół- ski przekazywaliśmy bieliznę 
dzielnia Inwalidów. I  to z przy pościelową, zabawki, obuwie do 

. mowę, szczotki, wyroby dzie­
wiarskie, pomoce szkolne, pasty 
do podłóg i rozpuszczalniki. To 
najważniejsze produkowane 
przez nasze spółdzielnie towary.

p e ru w ia ń s k ie j, fra n c u s k ie j, a n g ie l­
s k ie j.

„ S P O T K A Ł E M  N A W E T

P o n a d to  ja k  z w y k le  w  so b o ty  o 
godz. 22.45 u rzą d za n e  będ ą  s p o tk a -  

S Z C Z Ę -  n ia  z  w a rto ś c io w y m i i a t r a k c y jn y -

„ N IE  M A  G W IA Z D  W  D Ż U N G L I”  d z ie ż y .:  8. I I I .  
«— p ie rw s zy  f i lm  p e ru w ia ń s k i p o k a - — — ■
z a n y  n a  e k ra n a c h  k in  eu ro p e js k ic h .

Ś L IW Y C H  C Y G A N Ó W ”  — w y b itn y  m i f i lm a m i. N a  p ro je k c ja c h  ty c h  zo  
o b ra z , n ag ro d zo n y  „ S re b rn ą  P a lm ą ”  b a c z y m y :  „ D Z IE N N IK  P A N N Y  S Ł U  
n a  M F F  w  C annes (rez . A le k s a n d e r 2 Ą C E J ”  (p ro d . f ra n c .-w ło s k a ) ; „ W IO  
P e tro w ic , p rod . ju g o s ł.). S E N N E  W O D Y ” (p ro d . czeehos ło -

„ S Ł U C H A J C IE  B IC IA  D Z W O -  w a c k ie j)  ; „ Ż Ó Ł T A  Ł Ó D Ź  x>r*r*wr»r* 
N Ó W ”  -  p a s jo n u ją c y  d ra m a t  o b y - N A "  (p ro d . a n g ie ls k ie j) .
c z a jo w y  re żys era  A n tu n a  V rd o lja k a , ............................................
p ro d . ju g o s ł.

„C h ło p c y  z P lac u  
B ro n i”  (p ro d . w ę g ie rs k ie j) , 15. I I I .  —  
„ M ie c z  d la  k r ó la ”  (p ro d . U S A ) ,  

W  1967 r .  n a  M F F  w  M o s k w ie  o trz y  22. I I I .  -  „ Z w ia d o w c a ”  (p ro d . ra d ź .), 
m a ł Z ło ty  M e d a l. E g zo tyc zn e , k o lo -  29. I I I .  -  „ Ż ó łta  łódź p o d w o d n a ”  
t o w e  z d ję c ia  d żu n g li, se n sa cy jn a  (p ro d . a n g .) . (ru )  
e k c ja  i  d o b re  a k to rs tw o . R eży s e ria  
A m a n d o  G o d o y ’a.

„ Z Y C IE  N A  O P A K ”  -  je d e n  z  n a j 
g ło ś n ie js zy c h  d e b iu tó w  fra n c u s k ic h  
o s ta tn ic h  la t . K o n tro w e rs y jn y  f i lm  
o  „u c iec zce  w  sza le ń stw o ” , la u re a t  
w ie lu  nag ró d  m ię d zy n a ro d o w y c h .
¡Reżyseria A la in a  Jeussua.

„ W Ł A D C A  M U C H ”  -  a d a p ta c ja  
p o w ie ś c i G o ld in g a . W y b u c h  I I I  w o j 
¡ny ś w ia to w e j, g ru p a  ch łop c ó w  na

— Podległe W ZSI zakłady pa 
rają się także kooperacją i pro 
dukcją zaopatrzeniowo-inwesty- 
cyjną...

— Tak. Kooperujemy przede 
wszystkim z przedsiębiorstwami 
gospodarki morskiej. Wykonuje 
my dla nich wypraski, brezento 
we i kaletnicze odbijacze, wor­
ki brezentowe. Nasze spółdziel­
nie współpracują także z prze­
mysłem samochodowym, przemy 
słem maszyn rolniczych i Hutą 
Stalowa Wola.

— A czego możemy się spo­
dziewać od spółdzielni inwalidz 
kich w roku bieżącym?

— Zamierzamy zwiększyć pro 
dukcję do 311 min zł. Produkcja 
rynkowa również wzrośnie. 
Wprowadzone zostaną nowe wzo 
ry wykonywanych już dotych-

GAZETKA
25-lecia Szczecina

Dziś na wokandzie...
R Y S Z A R D  L ., l ic zą c y  24 la ta , w  

m a ju  1966 ro k u  zo s ta ł s k ić ro io a n y  
p rz e z  k o m is ją  p o b o ro w ą  n a  bada­
n ia  le k a rs k ie . N ie s te ty , do w rze śn ie  
u b ieg łeg o  ro k u  —  m im o  k i lk a k r o t ­
n y c h  w e z io ań  — n ie  d o s ta rc zy ł ic h  
k o m is ji  p o b o ro w e j i  n ie  k w a p ił  się 
z u re g u lo w a n ie m  sioo jego  s tosunku  
4&0 s łu ż b y  w o js k o w e j.

D la te g o  też  do  K o le g iu m  K a rn o -  
A d m in is tra c y jn e g o  d z ie ln ic y  Ś ró d ­
m ie ś c ie  w p ły n ą ł w n io s e k  o u k a r a ­
n ie  R ys zard a  L . za p o p e łn ie n ie  
w y k ro c z e n ia  p rze w id z ia n e g o  w  a r t .  
181 u s ta w y  o p o w sze ch n y m  o b o w ią z­
k u  o b ro n y  P R L , z lis top a d a  1967 r.

O b w in io n y  w  o s ta tn im  sloxoie p ro ­
s i ł  sk ła d  o rz e k a ją c y  o ła g o d n y  w y ­
m ia r  k a ry . K o le g iu m  b io rą c  je d n a k  
po d  u w a gą fa k t ,  iż  R ys zard  L . m i­
m o  k ilk a k ro tn e g o  osobistego p o k w i-  • 
to w a n ia  w e z io ań  do  k o m is ji p o b o ro ­
w e j n ie  s ta w ia ł sią n a n ie  —  proś­
b y  o b w in io n e g o  n ie  sp e łn iło . W y ­
m ie rz y ło  m u  s u ro w ą  k a rą :  3 m iesią-

W  czym się umyć?
O T R Z Y M A L IŚ M Y  lis t  p o d p is a n y  p rz e z  k i lk u d z ie s ią c h i m ie s zk a ń c ó w  

b u d y n k u  p r z y  u l.  P a rk o w e j 52—56, k tó rz y  s k a rżą  sią n a trw a ją c a  od  
d łuższego  czasu p e ry p e t ie  z d o s ta w ą  c ie p le j toody do  ic h  m ie szk ań . 
O s ta tn io  c ie p ła  w o d a  d o s ta rc za n a  je s t  tu  ty lk o  co d ru g i d z ie ń  i  to  je ­
d y n ie  w  c ią g u  k i lk u  g o d z in , p rz y  c z y m  cząsto n ie  d o ch o d z i do  w y ż ­
szych p ią te r

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  d y re k c ji  M P G C , p rz y c z y n ą  ta k ie g o  s ta nu  
rze c zy  je s t  s ta no w czo  z b y t  m a la  w y d a jn o ś ć  u rząd ze ń  p o d g rze w a ją c y c h  
w o d ą, z a in s ta lo w a n y c h  w  m ie js c o w e j k o tło w n i. S p e c ja liś c i z M P G C  po  
d o k o n a n iu  a n a liz y  p ra c y  ty c h  u rz ą d z e ń  s tw ie rd z il i, że p rz y  o b e c n y m  
bard zo  d u ż y m  z a p o trz e b o w a n iu  z e  s tro n y  lo k a to ró w , n ie  są o n e  w  sta­
n ie  za p e w n ić  c ią g łe j d o s ta w y  c ie p le j w o d y . Sytuacja^  m oże u le c  zde­
c y d o w a n e j p o p ra w ie  d o p ie ro  p o  z a in s ta lo w a n iu  d ru g ie g o  p o d grzew a cza , 
k tó rą  to  in w e s ty c ją  w in ia n  ju ż  z le c ić  do w y k o n a n ia  a d m in is tra to r  bu ­
d y n k u , w  ty m  p rz y p a d k u  D Z B M  n r  1 — Ś ródm ieście .

P rz y  o k a z ji  w a r to  p rz y p o m n ie ć  odn oś n y  fra g m e n t Z a rz ą d z e n ia  M in i­
s tra  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j z  1 Z .V III.6 9  r .. , k tó ry  m ó w i, że:

„C zęs to tliw oś ć  d o s ta w y  w o d y  z  u rzą d ze ń  e s kp loa tow an y ch  p rzez  je d ­
n o stkę  o rg a n iz a c y jn ą  p o d leg łą  p re z y d iu m  ra d y  n a ro d o w e j, p o w in n a  b y ć  
u s ta la n a  ta k , a b y  z a p e w n iła  n a je m c o m  lo k a li m ie s zk a ln y c h  k o rzy s ta n ie  
z c ie p łe j w o d y  co n a jm n ie j 3 ra z y  w  tyg odn iu  p rze z  10 g odzin  d z ie n ­
n ie . ( ...)  W  p rz y p a d k u  d o starc zan ia  c ie p łe j w o d y  m n ie j n iż  3 ra z y  
w  ty g o d n iu  p rzez  10 godzin  d z ie n n ie , n a je m c y  p rzy s łu g u je  c a łk o w ite  
z w o ln ie n ie  od o p ła t  za  d a n y  ty d z ie ń ” .

A  z a te m , w  m y ś l n a jno w sze go  z a rzą d ze n ia , M P G C  m a  p ra w o  d o star­
czać c ie p łą  w o d ą  je d y n ie  co  d ru g i d z ie ń . Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y , trze ­
ba p a m ią ta ć , że lo k a to rz y  b u d y n k u  p rz y  u l. P a rk o w e j m o g li k ie d y ś  k o ­
rzy s ta ć  z c ie p łe j w o d y  co d z ie n n ie  (m n ie js ze  zu życ ie , c z y  te ż  lepszy  
stan  u rząd ze ń ? ) i  t ru d n o  im  te ra z  o d b iera ć  ó w  p rz y im le j. Poza ty m  
m a m y  w ą tp liw o ś c i, c zy  w  o b e c n e j s y tu a c ji k o tło w n ia  b ąd z ie  w  stan ie  
z a p e w n ić  d o p ły w  c ie p łe j to od y  w  c ią g u  o b o w ią zu ją c y c h  10 godzin  
d z ie n n ie . S ą d z im y , że m ie js c o w y  D Z B M  w spóln ie  z M P G C  d o jd ą  szyb­
k o  do p o ro z u m ie n ia  i p o s ta ra ją  sią w y b a w ić  z obecnego  k ło p o tu  srog­
ic h  lo k a to ró w .

Jest je szc ze  je d e n  as p e k t p ru s zo n e j tu  s p ra w y , n a  k tó ry  go d z i sią  
ce a re s z tu  i 3 000 z l  g rz y w n y . O rz e -  I zw ró c ić  u w a gą . C h o d z i m ia n o w ic ie  o bardzo duże. w y k a z u ją c e  p rzy  
ozen ie  n ie  je s t  je szc ze p ra w o m o c n e . I ty m  sta lą te n d e n c ją  w z ro s tu  (p rz e k ra c z a ją c e  usta lo ną  n o rm ą , w y n o s zą -  
fe ś li n a w e t u trz y m a n e  zo stan ie  ono  I cą 130 l i t r ó w  d la  je d n e j osoby w  c ią g u  doby) zu ży c ie  c ie p łe i w o d y  
w  m o c y . k a ra  ia  n ie  z w o ln i o c zy - 1 przez  lo k a to ró w , n a s u w a ją c e  p o d e jrz e n ie , że m a m y  tu  po p ro s tu  do 
W iście. R ys zard a  L . z  o b o w ią zk u  o d - c z y n ie n ia  z m a rn o tra w s tw e m . K to  w ie . c zy  p rzy  ro zs ą d n y m  k o rz y s ta n iu  
b yc ia  zas a d n ic ze j s łu żb y  w o js k o w e j.  I z c ie p łe j w o d y , jé j  d e f ic y t  w b u d y n k u  p rz y  u ł.  P a rk o w e j n ie  b y łb y  

(.zd a ń )  1 m n ie j o d c zu w a ln y ?  (ta w o )

Q  W yjaśniam y  
■wątpliwości 

@ Coraz w ięcej 
zgłoszeń

W  Z W IĄ Z K U  z k o n k u rs e m  o rg a ­
n iz o w a n y m  p rzez  T o w a rzy s tw o  
P rz y ja c ió ł S zczec ina, K u ra to r iu m  
O k rę g u  S zk o ln eg o , W y d z ia ł O ś w ia ­
ty  P re z y d iu m  M R N  nasza re d a k ­
c ję  n a „ G A Z E T K Ę  2 5 -L E C IA  S Z C Z E ­
C IN A ”  —  ze  szk ó ł, p ró cz  zg łoszeń, 
n a p ły w a ją  do nas p y ta n ia , n a  przy-^ 
k ła d  c zy  je d n a  szk o ła  m o że  zg ło­
sić n a  k o n k u rs  k i lk a  g aze te k  w y k o ­
n a n y c h  p rzez  ró żn e  zespo ły . O czy­
w iś c ie , że ta k . 25 -le tn i d o ro b ek  
S zczecina m o żn a  p rzed s ta w ić  z 
nyc h  p u n k tó w  w id z e n ia ;  za ią ;  
o p ra c o w a n ie m  w ie lu  te m a tó w  w ła żą  
cy ch  sie z  ro zw o je m  naszego m ia  
sta w  ćw ie rć w ie c zu . A  w ię c  do 
k o n k u rs u  p rz y jm u je m y  w s zys tk ie  
zgłoszone g a z e tk i szk o ln e . .

N a to m ia s t p rac e  k o n k u rs o w e  n ie  
m ogą b y ć  p rz y tw ie rd z o n e  na sta łe  
do ś c ia n y , ja k o  że w  d ru g im  eta­
p ie  e l im in a c ji ocena u c zn io w sk ich  

d z ie łe k ”  o d b ęd z ie  się w  re d a k c ji  
d o k ą d  ra c ze j t ru d n o  b y ło b y  tra n s p e r  
to w a ć ... czę^ć szk o ln y c h  m u ró w ,

A  te ra z  dalsze zg łosze n ia : z  T E C H  
N IK U M  H A N D L O W E G O  e.% trz y .  
G a z e tk i w y k o n a ją :  szk o ln a  o ra g n i-  
za c ja  Z M S  o ra z  k o ło  m o rs k ie  i  ko  
ło  e k o n o m is tó w  tego  te c h n ik u m . 
D o  k o n k u rs u  p rzy s tę p u je  L ic eu m  
O g ó ln o ks zta łc ąc e n r  7 o ra z  szk o ły  
p o d staw o w e n r  n r :  6, 43, S3 i 56.

D z ię k u je m y  za  za w ia d o m ie n ia , 
c ze k a m y  n a  d a lszy ch  u cze s tn ik ów  
k o n k u rs u . <jf)

B ć r o n ś ik ta

D Z IŚ  na-d ra n e m , k i lk a  m in u t  
p rze d  godz. 5, u  zb iegu  u lic  W ie L  
k ie j i  M ś c iw o ja  ro zb ił się o slup  
o ś w ie tle n io w y  sa m ochód „W a rs z a -  
w a -p ic k -u p ”  n r  re j. M S  3617, p ro ­
w a d zo n y  p rze z  E d w a rd a  G . S tra ty  
w y n o s zą  o-k. 15 tys . z ł. P rz y c z y n y  
w y p a d k u  b a d a  m il ic ja  d ro g o w a.

*  *  *
N A  u l. Ś c iegiennego sp a d ł z d ra ­

b in y  56 -le tn i J a n  W . L e k a rz  pogo­
to w ia  s tw ie rd z ił z ła m a n ie  le w es o  u -  
d a  i  s k ie ro w a ł rannego  do k l in ik i  
n a P o m o rza n a c h .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  u -  
d z ie la ł p ie rw s ze j pom ocy pew ne j 
m ie szk an c e  G łę b o k ie g o , k tó ra , w  
w y n ik u  p o b ic ia  p rzez  m ę ża, do zn a ła  
p o w ażn y ch  o b raże ń  g ło w y .

R O B O T N IC Y , p rz e p ro w a d z a ją c y  re  
m o n t P G R -o w s k ie g o  b u d y n k u  w e  
w s i W o jta szy ce , pow . N o w o g a rd , 
n a tk n ę li się n a  s k ry tk ę , z a w ie ra ją ­
cą 7 k a ra b in ó w  ty p u  „ M a u z e r” . S ta­
n o w ią  one pozostałość o s ta tn ie j w o j-  
iy  i  zo s ta ły  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 

..za m e lin o w a n e ”  p rze z  k tó ry ś  \  w y ­
c o fu ją c y c h  się o d d z ia łó w  h it le r o w ­
s k ic h .

(*P )

dzy o Czechosłowacji, w którym  
zwyciężyła drużyna Technikum 
Handlowego przed Technikum 
Mechaniczno - Energetycznym. 
Wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymali od gości upominki.

N A T O M IA S T  w  ą u iz ie  m a ry n i­
s ty czn ym  tr iu m fo w a li  re p re ze n ta n c i 
T e c h n ik u m  M ec h a n ic zn o -E n e rg e ty c z -  
nego, u zy s k u ją c  50 p u n k tó w  i  I  
m ie js ce  L ic e u m  O g ó ln o ks zta łą ce  n r  
3 zd o b y ło  I I  m ie js ce  47 p u n k ta m i;  
T e c h n ik u m  H a n d lo w e  zn a laz ło  sią  
n a  trze c im  m ie js cu  z 37 p u n k ta m i*  
a Z as ad n ic za  S zk o ła  Z a w o d o w a  z 
P o lic  o trz y m a ła  w  ą u iz ie  26 p u n ­
k tó w  i  I V  m ie jsce .

P ro g ra m  a r ty s ty c z n y  n a  w c z o ra j­
szej im p re z ie  b y ł b ard zo  u ro zm a i­
co n y . R o zp oc zął się w y s tę p e m  ze­
społu  g ita r  e le k try c z n y c h  Z S Z  w  
P o lica ch . C h ło p cy  g ra li i  ś p ie w a li 
p io se n k i g re c k ie  i  p o lsk ie . P rzy g o ­
to w a ł ic h  do w y stęp u  J . K lis ze w s k i.

T e c h n ik u m  M e c h a n ic zn o -E n e rg e -  
ty c zn e  w y s tą p iło  z g ru p ą  re c y ta to r­
ską, k tó ra  za p re ze n to w a ła  w ie rs z  K .  
I .  G a łczy ń sk ie g o  pt. „ M u z y ” . S zko  
ła  ta p rze d s ta w iła  ta k że  zespół w o ­
k a ln y  (k ie r . A . T u rk o w s k i)  i  zespól 
a k o rd e o n is tó w  (k ie r . A . M o ź d ź a n ). 
N a jm o c n ie js z y m  p u n k te m  tego p ro ­
g ra m u  b y ła  re c y ta c ja  p ię kn eg o  u -  
tw o ru  G a łc zy ń s k ie g o , choć n ie  zy ­
s k a ł on n a le ży te j o p ra w y  z p o w odu  
n ie zas to s ow an ia  się in s tru k to ró w  do 
u w a g  k o m is ji k w a li f ik u ją c e j zespo ły  
do w y stęp ó w . D e k la m a c ję  p rzy g o to ­
w a n o  pod k ie ru n k ie m  H . M ic h a ło w ­
sk ie j.

T e c h n ik u m  H a n d lo w e  p o ka za ło  
z ro b io n ą  z  n e rw e m  szopkę s a ty ry c z ­
ną, z p rz e r y w n ik a m i w  postac i cz te  
rech  p io se n ek  i  je dne go  tańca . T u  
p ro g ram  b y ł z w a r ty  i  je d n o lity .  
P rz y s z li h a n d lo w c y  w y k p il i  w ie le  
m o m e n tó w  codziennego życ ia , łą cz  
n ie  z... h a n d le m  i  b a w ią c  się  s a m i 
— ro z b a w ili ró w n ie ż  a u d y to r iu m .  
B y ł to  u d a n y  w y s tę p  szk o ły , m a ją ­
cej ju ż  w ie lo le tn ie  tra d y c je  w  p ro ­
w a d ze n iu  p o za le k c y jn y c h  za jęć  a r ty  
sty czn yc h . C ałość o p ra c o w a ł I .  K . 
S zm id t p rzy  w s p ó łp rac y  E . K o z a ro -  
w e j (ta n ie c ) i  D a r iu s z a  K u p k ę  (p io ­
sen k i) .

L ic e u m  n r  3 p rzed s ta w iło  m ło d z iu t  
k i ,  bo p ra c u ją c y  do p iero  3 m iesiące* 
zespół m u zy c zn y , k ie ro w a n y  p rzez  
W . Z d ro je w s k ie g o . W  su m ie  b y ła  to  
bard zo  u d an a , ż y w a  im p re z a .

(jf>

K L U B  Ż O Ł N IE R S K I k ie ro w a n y  
p rze z  c h o rą żeg o  Ja n u sza  Z IE L I Ń ­
S K IE G O  p rz y  w s p ó łu d z ia le  Z a rz ą d u  
K o ła  M ło d z ie ż y  W o js k o w e j, z k a ­
p ra le m  R y s za rd e m  G ó re c k im  o rg a ­
n iz u je  c ie k a w e  im p re z y  p o św iąc o ne  
100 ro c zn ic y  u ro d z in  W . I .  .L e n in a  
o ra z  25 -lec iu  w y z w o le n ia  Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j. W sp ó ln ie  z  k o ła m i 
Z M S , Z H P  i  sa m o rzą d a m i s zk o ln y ­
m i T e c h n ik u m  B u d o w la n  ego, L i ­
ce u m  W y c h o w a w c zy ń  P rz e d s z k o li i  
L ic e u m  M ed yc zn eg o  co n ie d z ie lą  o r  
g a n iz u je  w s p ó ln e  s p o tk a n ia , k o n ­
k u rs y  i  w ie c z o rk i.

W  k lu b ie  ty m  z o rg a n izo iw m o  ró w ­
n ie ż  K M -o w s k ie  sy m p o zju m , o L e­
n in ie . C z ło n k o w ie  K M W  p rzy g o to ­
w a li  in te re s u ją c e  re fe ra ty  m ó w ią ­
ce o ż y c iu , d z ia ła ln o ś c i L e n in a  < 
Jego pog ląd a ch  n a te m a t m ło d z ie ­
ży .

K O Ł A  R O D Z IN  W O J S K O W Y C H  o r ­
g a n iz u ją  d la  s w yc h  c z ło n k ó w  o d czy ­
ty  o ży c iu  L e n in a  i  w a lk a c h  o  w y -  
zw o le n ie  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , o -  
ra z  k o n k u rs y  n a  p o w yżs ze  te m a ty . 
K o ło  k ie ro u m n e  p rze z  K ry s ty n ą  K u ­
c h a rc z y k  p rz y g o to w a ło  ró w n ie ż  S 
k o n k u rs y  d la  d z ie c i.

* * *
W  R A M A C H  c zy n ó w  spo łe czn y ch  

w  1m e lu  p o d od d z ia ła ch  p rz e b u d o w a  
je  sią ś w ie tlic e  ż o łn ie rs k ie . W  p ra ­
c y  te j w y ró ż n il i  s ią m . in . k a p ra l  
J a n  W ie lo ż y ń s k i i  st. sze re go w iec  
J e rz y  O z im e k ,


